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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświąieeznych. 

Kedakcya:
przy ulicy św. Martina nr. 1«. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kary era Poznańskiego.

Beiattor gdiowiedzialsy: Czwartek, 5 stycznia 1888.

Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitnngs Preis- 
listę p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łaiuowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polsfc

bezpłatnie.

(w zastępstwie) Nikazy Łroszczyństi z Pozmbíi

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Mouse Berlinie, Frankfurcie n. M. Hamburg«,. Lipsku. Monachium. Norymberdze, Pradze, Stra.sborgu, Stuttgardaie, Wiedniu Wrocławiu, Zurychn. 

8.. Hanowwze, Genewie. Kamienicy (Cbemtuts). Kolonii. Lubece. Norymberdae. - H a v a . L a f t i t e A C o m p. w Barytu place de la Bonrse 8.
Bajohmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 9S. —

w Bazylei, Dreźnie Gdańsku. Hali n.

— Hrasenstein A Vogler:

PoziUłń, 4 stycznia.
(Sprawa nadgranicznego zatargu w chwili osta- 

tuićj.)
Mimo wszystkiego, co pisze wiedeń­

ski nasz korespondeut — w dzisiej­
szym numerze dla wszechstronnego wy­
czerpania zatargowej kwestyi podajemy 
— sprawa ta straciła co uajmuićj chara­
kter ostry, gorączkowy' — a powróci nie­
wątpliwie do owego stanu ehrouiczuego 
nieporozumienia, w jakiórn się w obec 
siebie trzy powaśnione państwa znajdują 
od chwili wstąpienia na tron bułgarski 
'Koburskiejp księcia, a dokładńiśj biorąc 
od chwili ustąpienia ks. Aleksandra Ba- 
temberskiego.

Ważny fakt, że car Aleksander sam 
przyczyni! się do publicznego wyświece- 
cenia kwestyi falszowauych listów, po­
służył w pierwszśj linii do rozproszeuia 
obaw o bezpośrednie wybuchnięcie wojny. 
Pod tym względem możemy tylko pozo­
stać (mimo przeciwnych wywodów wie­
deńskiego naszego korespondenta) przy 
tóm, co w tój mierze wczoraj na tem sa­
mem pisaliśmy miejscu, zwłaszcza, że i 
dzisiejsze wszelkie doniesienia stwier­
dzają nasze przekonania. Jeżeli mimo 
to niektóre z pism wiedeńskich nie po­
zbywają się obaw i przeczuć bliskiój 
wojny, to przyczynę tego szukać w tóm 
zapewne wypada — że narobiwszy w 
tym kierunku wiele bardzo hałasu, nie­
obcą zbyt szybko i nagle zwijać wojen- 
nój chorągiewki. Półurzędowa prasa pe­
tersburska, wiedeńska i berlińska jedno­
myślnie przecież i jeduogłośuie zaadopto­
wała nutę pojedwnawczych i pokojowych 
zapewnień. Po zdumiewającym artykule 
„Nowoje Wremia“ uznał i pólurzędowy 
„Journal de St. Petersbourg“ szczerość 
i otwartość postąpienia berlińskiego ga­
binetu w sprawie dokumentowych fał­
szerstw, i uważa sprawę za ostatecznie 
już załatwioną. Głosy dzienników' pe­
tersburskich zyskały silne poparcie w 
pokojowych słowach, jakiemi się w dniu 
noworocznym odezwał książę Łobanow 
w obec austryackich dyplomatów. Od­
powiedzią niejako na uprzedzające te 
kroki ze strony rosyjskiej jest świeży 
ów artykuł pólurzędowego wiedeńskiego 
„Fremdenblattu,“ który z okazyi rozbioru 
mowy p. Tiszy oświadcza, że Austrya 
nigdy sama wojny nie wywoła — a 
wszystkie narody, w skład jej wchodzące, 
pokoju pragną jedynie.

W zupełnój harmonii z powyższemi 
głosami pozostaje i artykuł wczorajszój 
berlińskiej „Nordd. Allg. Ztg.“ Organ 
kanclerski zastanawia się nad ostatniemi 
chwilami międzynarodowego położenia, a. 
następnie przychodzi do jasno wypowie­
dzianego wniosku, że p o ł o ż e n i e dnia 
dzisiejszego upoważnia do 
większej wiary i zaufania w 
przyszłość, aniżeli od tygo- 
d a i już i miesięcy ufać jej 
było można. Coprawda zauważa da- 
lój organ kanclerski i to, że przesilenie 
w dniach ostatnich do tego stopnia się 
zaostrzyło, iż w najlepszym nawet i naj­
korzystniejszym wypadku dłuższego je­
szcze potrzeba będzie czasu, zanim w zu­
pełności oddać się będzie można błogiemu 
uczuciu bezpieczeństwa; równocześnie 
zwracał „Nordd. Allg. Ztg.“ uwagę i na 
to. że nagle, nieprzewidziane wypadki 
zmienićby mogły obecną sytuacyą. Je­
żeli jednak z drugiój strony i to jest 
prawdą, że ks. Bismarck wobec wybitnój 
jakiójś osobistości z Hamburga, wyraża­
jącej mu głęboką obawę wobec wojennych 
wieści odpowiedzieć miał żartobliwie: 
„nie daj s i ę P a n otumanić“ — 
natenczas mimo dalszych zbrojeń i nie­
pokojących pogłosek wierzyć można w 
utrzymanie europejskiego pokoju. Austrya 
w sprawie ściągania rezerwistów i ćwi­
czeń z repetyerową bronią nie wychodzi 
rzeczywiście po za granice najzwyklej­
szych regularnych wojskowych rozporzą­
dzeń. Prywatna wiedeńska depesza ber- 
lińskiój „Post“ donosi, że w dniu wczo­
rajszym przybył do Wiednia węgierski 
prezydent ministrów, p. Tisza, udekoro­
wany, jak wiadomo, przez cesarza Wil­
helma orderem orła czerwonego pierwszój 
klasy. Za bytności p. Tiszy odbędzie się 
we Wiedniu wspólna narada ministrów, 
na której przedstawionemi zostaną głó­
wnie sprawy wojskowe i finansowe.

Wielkiej doniosłości wiadomość za­
mieszcza wczorajsza „Koeln. Ztg.“, a w 
razie stwierdzenia się jej, wszelkie poko­
jowe wieści zyskają podwójne prawdopo­
dobieństwo i znaczenie. Oto dosłowne 
tłomaczenie najważniejszego ustępu z od­
nośnego artykułu „Koeln. Ztg.“:

5) W Miłosławiu dnia 8 sty­
cznia o godzinie 3 po południu w pałacu.

6) W Trzemesznie dnia 8 sty­
cznia na sali p. Swiei r-zyńskiego.

7) W Pleszewie dn’a 8 stycznia 
o godzinie 4 po południu w hotelu p. 
Waliszewskiego.

8) U Witkowie dni. a 8 stycznia 
o godz. I1/2-

!)) W Grabowie dnia 8 stycznia 
o godzinie 2 po południu w hotelu pana 
Gruszczyńskiego.

1 o) W Żerkowie w niedzielę dnia 
8 stycznia o godzinie 4 po południu na 
sali p. .Luboińskiój.

11) We Lwówku dnia 8 stycznia 
o godz. 1 po południu.

12) W Czarnkowie dnia 8 sty­
cznia o godz. 12 w południe.

13) W Gębicach dnia 15 sty­
cznia w zabudowaniu p Boesche.

14) W Pakości dnia 22-go sty­
cznia.

15) W Grodzisku, w niedzielę 
dnia 22 stycznia o g rdz. 3 po połu­
dniu na sali p. Seidla.

16) W Strzelnie w niedzielę dnia 
22 stycznia o godzinie 2 po południu 
na sali p. Mehlissa, na który zapraszają : 
W. Jaraczewski, ks. pjpf. Wojczyński, 
dr. Gorczyca, dr. Cieślewicz, Graftśtein, 
B. Żakowski, Pinkowski, ks. prób. Ma­
lak, Krawczak, Skowroński.} Łowicki, W. 
Zabłocki. Ig. Zabłocki, Złotnicki, Umiń­
ski, Baliński, Łój, Burzyński, Barczyko- 
wski, Pietrzak, Bąk. Frankowski, M. Bu­
rzyński, Lewicki, Olejnik. Smól, Węgli- 
kowski, Janowski, Leszczyński, Kulpa,

Graczyk, Kulpiński, Drzazgowski, 
Wegner.

17) W Powidzu dnia 29 stycznia 
o godz. D/a.

18) W Mielżynie dnia 12 lutego 
o godz. l’/2-

19) W Czersku dnia 8 stycznia o 
godz. 1 z południa.

20) We Wielln dnia 8 stycznia o 
godz. 1 z południa.

21) W Śliwicach dnia 8 stycznia 
około godziny 1 z południa.

22) W Tucholi dnia 8 stycznia o 
godz. 1 z południa.

23) W Kamieniu dnia 8 sty­
cznia około godziny 1 z południa.

24) W Swornigacu dnia 8 sty­
cznia o godz. 1 z południa.

zadowoleni byc mogą. Odkąd przez gor­
liwe działanie św. opata Seweryna, nory- 
ckiego Apostoła i innych sług ewangelii, 
Bozkie ziarno zasiane zostało w waszych 
stronach, wiara chrześciańska tak głębo­
kie zapuściła korzenie, że następnie ani 
potęga zabobonu, ani zamieszanie i prze­
wrót państwa przytłumić jej nie mogły.

Kiedy pod koniec siódmego stulecia 
św. Rupert, Biskup wormacki, na zapro­
szenie bawarskiego księcia Teoda zaczął 
budzić i szerzyć w owych stronach wiarę 
chrześciańska, znalazł pośród zabobonu 
wielu zwolenników wiary i takich, którzy 
przyjąć ją okazali się gotowymi. Ale 
dzielny książę Teodo, rozgrzany miłością 
wiary, udał się do Rzymu i przy grobach 
świętych Apostołów i przed dostojnym 
Namiestuikiem Jezusa Chrystusa dał po 
raz pierwszy szlachetny przykład pobo­
żności i łączności Bawaryi z tą Stolicą 
świętą, który później naśladowali sumien­
nie inni znakomici książęta. — W tym 
samym czasie wysiany został Kardynał 
Martiniauus, Biskup Sabiny, przez św. 
Papieża Grzegorza II do Bawaryi, celem 
poparcia i ustalenia katolicyzmu. Towa­
rzyszyli mu Jerzy i Doroteusz, obydwaj 
Kardynałowie rzymskiego Kościoła. — 
Wkrótce potóm pojechał do Rzymu do 
Papieża Biskup Korbiniau fryzyngski, 
mąż znakomity świątobliwością życia i 
zaparciem się siebie; który apostolskie 
prace Ruperta równie gorliwą działalno­
ścią utwierdzi! i rozszerzył. Największa 
atoli chwała w szerzeniu wiary w Bawa­
ryi należy się św. Bonifacemu, Arcybi­
skupowi mogunckiemu, który najzasłuże- 
niój zażywa sławy jako ojciec cbrześciań- 
skich Niemiec, apostoł i męczennik. Po­
dejmował on misye w imieniu rzymskich 
Papieży Grzegorza II, Grzegorza 111 i 
Zacharyusza, u których zawsze najwyż­
szych zażywał względów; w ich imieniu 
i z ich polecenia podzielił Bawaryą na 
dyecezye, i zaprowadziwszy porządek ko­
ścielny, zasiał tam ziarno wiary na wie­
czne czasy. „Rola Pana — tak pisze do 
niego Grzegorz II — która leżała odło­
giem i w skutek niewiary jeżyła się ką- 
kolem, przeorana pługiem twój nauki, 
przyjęła siemię słowa i wydała obfity plon 
wiary.1) — Od owego czasu religia Ba­
warów. chociaż z biegiem czasów naj­
gwałtowniej zaczepiana, pozostała mimo 
wszystkich politycznych zmian nietkniętą, 
zawsze tą samą. Nastąpiły wprawdzie 
owe gwałtowne, długoletnie, nieszczęsne 
rozruchy i walki cesarstwa przeciwko 
duchowieństwu, Kościół atoli zaznał w 
nich ze strony Bawarów więcej radości, 
aniżeli smutku. Z największą jednością 
trzymali się oni prawowitego Papieża 
Grzegorza XI, nie dając s:ę zachwiać 
napróżno grożącćj im złości scliizmaty- 
ków; i — co było najtrudniejszem — 
przez długi czas, nie zatrwożeni bynaj­
mniej potęgą i zaczepkami nowatorów, 
zachowali zawsze sumiennie czystość wiary 
i dawną łączność z Kościołem rzymskim. 
Tę siłę i stałość ojców waszych tem bar­
dziej stawić należy, że nowa herezya 
ogarnęła niestety prawie, wszystkie sąsie­
dnie ludy. Do Bawarów owych pożało­
wania godnych czasów stosowały się sło­
wa, które ua wiele lat przed tem, celem 
zasłużonego polecenia, wspomniany Grze­
gorz II zastósował do utwierdzonych 
przez św. Bonifacego w chrześciańskiej 
mądrości katolików turyugskich w piśmie 
do naczelników tego kraju: „Uznajemy 
stałość waszej wielkodusznćj wiary w 
Chrystusa Pana! Kiedy poganie parli 
was do czczenia bożyszczy — Wy 
pełni wiary oświadczyliście, że wolicie 
raczej umrzeć, aniżeli pod jakimkolwiek 
względem obrazić przyjętą raz wiarę w 
Chrystusa. Dla tego składamy z wielką 
radością powinne dzięki Naszemu Bogu i 
Zbawicielowi, dawcy wszelkich dóbr; ży­
czymy wam, abyście za pomocą łaski bo­
żej postępowali ku coraz lepszym i wyż­
szym celom, abyście dla utwierdzenia wa- 
szój wiary pobożnie wytrwali przy świę- 
tej Stolicy apostolskiej, i ilekroć tego wy­
magać będzie sprawa religii, u wspomnia­
nej św. Stolicy apostolskiej.2 tej ducho­
wnej matki wszystkich wiernych, szukali 
pociechy, jak synowie i współdziedzice 
państwa szukać jej mają u królewskiego 
ojca.“2)

„Jest to w każdym razie ciekawym 
zbiegiem okoliczności, że obecnym rosyj­
skim posłem w Brukseli jest tenże sam 
książę Urusow, który bp przedtóm na­
czelnikiem rosyjskiego poselstwa w Bu­
kareszcie — a którego dom był zbioro­
wiskiem wszystkich owych żywiołów wro­
gich królowi Karólowi i gabiuetowi pana 
Bratiano: Urusow znanym był wówczas 
jako zaciętszy jeszcze wróg ohecuój ru- 
muńskiój polityki, króla i p. Bratiano — 
aniżeli nim jest dzisiaj Hitrowo. Z jego 
to jedynie pobudki cała opozycyjna prasa 
rumuńska prawiła o konieczności i zba- 
wienności ścisłego przymierza z Rosyą, 
a zarazem fałszywie przedstawiała rzeko­
mo rusofilskie usposobienia i dążności ru­
muńskiego narodu. Jeżeliby można z tre­
ści fałszowanych listów i dokumentów 
stawiać wnioski o prawdopodobnych ich 
autorach, to szukaćby ich wypadało mię­
dzy ludźmi, którzy co najmniej już na 
bardzo poufnej stali stopie z 
dawniejszym rosyjskim posłem w Buka­
reszcie, a obecnym posłem w Brukseli. 
Od samego już początku zwróciły się po­
dejrzenia na koła, otaczające rosyjskie 
poselstwo w Bukareszcie. P. Hitrowo 
ma prawo do tego, aby skonstatowanóm 
zostało — że poprzednik jego, ks. Uru­
sow, nie dał mu się co najmniój wyprze­
dzić w nienawiści dla Rumunii i polity­
cznych jej kierowników.“

Berliński „Tageblatt“ z wczorajszego 
wieczoru następną w sprawie tej odebrał 
depeszę z Brukseli:

„Obiega tu wszędzie pogło­
ska, że tutejszy p o s e ł r o s y j- 
ski, ks. Urusow w najbliższym 
czasie odwołanym ztąd zosta­
nie. Opinia publiczna stawia 
odwołanie to w związek bez­
pośredni ze sprawą fałszowa­
nych dokumentów.

Jeśli sprawdzą się w zupełności po­
wyższe doniesienia, natenczas byłyby one 
niewątpliwym dowodem i symptomatem 
usposobienia cara Aleksandra wobec spra­
wców ostatnich zawikłań, a zarazem i 
najpewniejszą zapowiedzią usunięcia bez­
pośrednich niebezpieczeństw wojny. Ale 
i w najkorzystniejszym tym dla sprawy 
pokojowój wypadku, sprawa bułgarska 
niezałatwioną pozostanie — i ciągłe wza­
jemne wywoływać będzie drażnienia.

Najprawdopodobniej zażąda teraz Ro- 
sya od Austryi i Niemiec w zamian za 
pokojowe i uprzedzające swe wystąpienie, 
tego rodzaju rozwiązania bułgarskiej kwe­
styi — aby żywotnym jej na Wschodzie 
iuteresom zadość uczynionem zostało. Pół­
urzędowa i urzędowa Rosya żąda rzeko­
mo tylko przywrócenia i praktycznego 
przeprowadzenia przepisów berlińskiego 
traktatu. Nie chodzi tu przecież bynaj­
mniej o odłączenie Wschodniej Rumelii 
od reszty Bułgaryi. Rosya pragnie go­
rąco i uiezmiennie usunięcia osoby księ­
cia Ferdynanda — wysłania rosyjskiego 
pełnomocnika do Bułgaryi — zwołania 
nowego sobranja, któreby wybrało kau- 
dydata z łaski i w duchu rosyjskim pa­
nującego. Na to zaś Niemcy zgodzić się 
nie mogą, jeżeli nie ma prysnąć w ka­
wały ów tak ścisły sojusz z Austryą i 
Włochami.

Przedwczorajsze gazety berlińskie ode­
brały z Londynu wiadomość, że Rosya 
już teraz stara się w tym kierunku 
wybadać europejskie gabinety. Ma ona 
nosić się nawet ze zamiarem zwołania 
nowego kongresu, dla zmiany pewnych 
paragrafów traktatu berlińskiego. Trzeba 
będzie, naturalnie odczekać sprawdzenia 
się powyższćj ważnćj wiadomości; we 
Wiedniu nie przypisują jój większej wagi. 
Ale z wszystkiego powyższego okazuje 
się, że ostateczne powody niezadowoleń 
i gróźb rosyjskich leżą bardzo głęboko — 
a nie łatwą będzie rzeczą usunąć je bez 
urażenia jednego z pierwszyeh mocarstw 
europejskich.

* Zwołanie sejmu. — Dzisiejszy 
„Staatsanzeiger“ ogłasza orędzie króle­
wskie, zwołujące sejm pruski na dzień 14 
stycznia r. b. do Berlina.

W ¿©CC.

1) W Zegrzu pod Poznaniem dnia 
6 stycznia o godz. 3 po południu w mie­
szkaniu p. Bakosia.

2) W Gostyniu dnia 6 stycznia
3) W Swarzędzu dnia 8 sty­

cznia.
4) W Środzie dnia 8 stycznia.

List Ojca św.
do Biskupów bawarskich.

Do czcigodnych Braci, Arcybiskupów i Bi­
skupów bawarskich Leon P. P. XIII.

Czcigodni Bracia, pozdrowienie i apostol­
skie błogosławieństwo!

W poczuciu wzniosłego zadania apo­
stolskiego urzędu staraliśmy się, jak wam 
wiadomo, gorliwie i długo o to, aby sto­
sunki Kościoła katolickiego w Prusach 
naprawić nieco, przywrócić Kościołowi 
stanowisko jemu przynależne, dawną jego 
powagę nie tylko odnowić, ale nadto umo­
żliwić obfitszy jego rozkwit. Te Nasze 
zamiary i usiłowania pod boskióm na­
tchnieniem i opieką taki wzięły obrót, że 
mogliśmy złagodzić utrapienia przeszłości 
i powziąć nadzieję, iż tam katolicy zaży­
wać będą zupełnego spokoju i wolności. — 
Obecnie zaś zamierzamy Nasze myśli i 
starania z szczególną troskliwością skie­
rować w stronę Bawaryi. Nie dla tego, 
byśmy sądzić mieli, że stosunki kościelne 
w Bawaryi są takie same, jak dawniój 
w Prusach ; gorąco atoli życzymy sobie, 
aby i w tćm państwie, które się od da­
wnych czasów szczyci wyznaniem katoli- 
ckieni, usunięte zostały w odpowiedni 
sposób wszystkie istniejące jeszcze więzy, 
krępujące wolność katolickiego Kościoła. — 
Celem osiągnięcia tego wielce zbawienne­
go zamiaru pragniemy nie tylko zbadać 
wszystkie odpowiednie drogi, ale nadto 
użyć bez ociągania się całej Naszej po­
wagi i wszystkich ś.iodków. Zwracamy 
się przeto, jak słuszna, do Was, Czcigodni 
Bracia, a za waszem pośrednictwem do wszy­
stkich Naszych ukochanych synów w' Ba­
waryi, aby wedle Naszój możności roz­
ważyć z wami, coby się u ludu waszego 
mogło przyczynić do wzmożenia i popar­
cia wiary i religii, aby w tój sprawie 
udzielić Naszćj rady i rzecz całą przed­
stawić poufnie kierownikom państwa.

Historya Kościoła w Bawaryi _ przy­
pominamy wam tu zapewne dobrze znane 
fakta — przedstawia bardzo wiele rze­
czy, z których Kościół i państwo zgodnie

’) 13 list do Bonifacego. Cfr. Labbe Collect. 
Conc. V, VIII.

2) 5 list do naczelników turyugskich. Cfr. 
Labbe ibidem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ku pamięci i przestrodze.

i.
Ponieważ w dzisiejszych warun­

kach naszćj publicystyki, skazanej na 
ciągłe gonienie za nowenii wypadka­
mi i nie mogącej nawet mimo naj­
szczerszej chęci objąć obfitości codzien­
nego materyału dziennikarskiego — 
ginie i zaciera się systematyczny ciąg 
wypadków, jednej i tej samej sprawy 
dotyczących — przeto obowiązkiem 
prasy jest od czasu do czasu dawać, 
wyczerpujące poglądy na to, co w pe­
wnym kierunku zdziałano i w treści­
wym przebiegu przedstawić to dla 
pamięci i przestrogi czytel­
ników.

Myśmy postanowili w szeregu kil­
kunastu artykułów uprzytomnić czy­
telnikom naszym krótko a zwięzłowa- 
to najważniejsze wypadki z dziedziny 
szkólnictwa naszego, i to, o ile ono 
dotyczy stósunku szkoły do Kościoła.

Wiemy wszyscy, że obecnie jest 
na porządku dziennym sprawa odzy­
skania przez księży proboszczów kie­
rownictwa nauki religii św. w szko­
łach elementarnych, — które to kie­
rownictwo, aczkolwiek przyznane dusz 
pasterzom na mocy 24 artykułu kon- 
stytucyi pruskiej, zostało jednakże w 
drodze administracyjnej pro­
boszczom i innym dusz pasterzom ode­
brane. W tej chwili warto sobie za­
iste przypomnieć to wszystko, co się 
w tej dziedzinie wydarzyło w Prusiech, 
a mianowicie też i w naszej dzielnicy 
od r. 1872.

1) Już minister oświaty v. Muhler 
wydał pod dniem 18 marca 1871 roz­
porządzenie tej treści, iż katolickim 
nauczycielom religii po gimnazyach 
wolno rozporządzenia władz kościel­
nych tylko wtedy ogłaszać uczniom, 
jeśli przełożony zakładu poprzednio na 
to pozwoli.

2) Na mocy tego reskryptu p. 
v. Miihlera nakazało królewskie kole­
gium szkolne w Koblencyi pod dniem 
27 stycznia 1873, aby nawet publi- 
kacye kościelne, ogłaszane podczas na­
bożeństwa szkolnego, uzyskały poprze­
dnio aprobatę przełożonego zakładu.

Było to w erze walki kultur- 
nej pierwsze wtargnięcie w za­
kres władzy duchownej. Aż po on 
czas miał w sprawach nauki religii 
św. i nabożeństwa, wogóle w spra­
wach dotyczących nauki wiary i mo­
ralności, Biskup dyecezyalny zupełną 
i nieograniczoną władzę — i przez 
organa swoje, to jest nauczycieli reli­
gii św. przy gimnazyach i szkołach 
realnych, wydawał swe rozporządze­
nia bez wszelkiej kontroli i ’ jakiego­
kolwiek mięszania się władzy świeckiej.

Minister Muhler pierwszy targnął 
się na pełnią władzy biskupiej w za­
kresie gimnazyów, a jego następca, 
dr. Falk, przeprowadził dzieło zupeł­
nej supremacyi władzy świeckiej w 
dziedzinie całego szkólnictwa, co się 
tyczy nauki religii św., nabożeństwa 
i innych przepisów kościelnych.

Pokazało się to już w r. 1872 
w naszej wielkopolskiej dzielnicy.

3) W październiku r. 1872 wy­
dal Najprzewielebniejszy ks. Arcybi­
skup Mieczysław Ledóchowski list pa­
sterski, w którym oznajmił ducho­
wieństwu swemu i wiernym, iż dnia 8 
grudnia 1872 postanowił obie archi- 
dyecezye swoje poświęcić Najsłodszemu 
Sercu Jezusowemu. List pasterski od- 
drukowany został w kościelnym dzien­
niku urzędowym, a z tamtąd dostał 
się tak do polskich, jak i niemieckich 
pism politycznych — z których żadne 
nie odkryło w nim nic rewolucyj-



Mego ani buntowniczego, bo też 
zaiste w tym dokumencie nic takiego 
się nie znajduje. Bez wszelkiej prze­
szkody i jakiegokolwiek zamięszania, 
został ten list pasterski w ostatnią 
niedzielę po Świątkach z ambon wszy­
stkich kościołów ludowi ogłoszony.

Nagle, post festum, liberalno-naro- 
dowy podówczas organ poznański „Po- 
sener Ztg“ poznała w jakiemś na­
tchnieniu z góry otrzymanem, iż zamiar 
poświęcenia obu Archidyecezyi Najsł. 
Sercu Jezusowemu i całe to nabożeń­
stwo jest dla rządu wrogiem, 
niebezpiecznem i buntowni­
czym, (anfwiglerisch) i że dziwić się 
należy, jak rząd dotychczas obojętnem 
na to wszystko mógł patrzeć okiem, 
zwłaszcza że i nauczyciele religii przy 
zakładach naukowych, oraz proboszczo­
wie kościołów rządowego patro­
natu ten list pasterski uczniom i 
wiernym z ambon odczytywali.

Słowa „Posener Ztg“, która je­
szcze pod on czas miała monopol rzą­
dowych ogłoszeń i była mile widzianą 
tak w gmachu rejencyjnym jak i w 
dyrekcyi policyi — odniosły pożądany 
skutek.

Niebawem wzięto do protokółu 
księży profesorów gimnazyum świętej 
Maryi Magdaleny, szkoły realnej oraz 
profesora religii i dyrektora semina- 
rynm nauczycielskiego, które się je­
szcze podówczas znajdowało w Pozna­
niu. Pytano ich, jakiem prawem mo­
gli to pogodzić ze swem sumieniem, 
aby taki list pasterski odczytać lub 
kazać odczytać uczniom swoim z ambo­
ny, nie postarawszy się poprzednio o 
pozwolenie władzy.

Nie dość na tern. Prowincyonalne 
kolegium szkolne wydało następnie do 
uczniów gimnazyum św. Maryi Ma­
gdaleny, szkoły realnej w Poznaniu, 
oraz gimnazyów w Krotoszynie i w 
Bydgoszczy zakaz uczestnicze­
niu w nabożeństwie katoli­
ckiem w dniu 8 grudnia. 
Księdzu dyrektorowi Speer- 
sowi w Poznaniu przesłano 
wprost zakaz odprawienia w tym dniu 
nabożeństwa w kościele seminaryuin 
nauczycielskiego w Poznaniu.

I oto mamy pierwszą ważniejszą 
aplikacyą miihlerowskiego rozporządze­
nia do naszych archidyecezyi. Rząd 
przez swe organa mięsza się do spraw 
czysto kościelnych, zakazuje 
uczniom gimnazyów brać udziału w 
nabożeństwie zarządzonem przez Bi­
skupa — zakazuje księdzu odprawiać 
nabożeństwa w kościele seminaryjnym.

Dla czego? Co spowodowało ten 
zakaz ?

Oto w liście pasterskim Najprzew. 
ks. Arcybiskupa Mieczysława powie­
dziano pomiędzy innemi, że w naszych 
archidyecezyach widzimy z bólem serca 
nowe, mnożące się trudności w obro- 
n i e katolickiego wychowania dziatwy, 
że musieliśmy być świadkami, jak z 
pośród nas usuwano pobożnych zakon­
ników, których gorliwa i sumienna 
praca tyle błogich przyniosła owoców.

To było wszystko!
• „Kuryer Poznański'- podał w gru­

dniu 1872 r. dosłowne brzmienie roz­
porządzenia król, prowinc. kolegium 
szkólnego, wysłanego do wszystkich 
dyrektorów gimnazyalnych. W roz­
porządzeniu tern czytamy:“> SPRAWUNKI.
OBRAZEK Z ŻYCIA KOBIET

przez autora
„Kłopotów Starego Komendanta.“

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 3.)

Krawiec z początku nie mógł zrozu­
mieć, co te panie chcą właściwie, jednak 
domyślił się, że idzie o zmianę kroju....

— Jak panie chcą, ja krój zmienię....
— Gdzież to można... nie da się....
— Dla czego się nie da!... Może 

znajdę w sklepie jeszcze kawałek tój ma­
teryi, to dodam; niech stracę, a niech pa­
niom dogodzę.

— Bo i mąż — odzywa się pani Lu- 
eyna, — (mąż w takich razach bywa 
ostatnim argumentem) nie chce takiego 
fasonu, powiada, że wygląda się w nim, 
jak rozdeptana żaba.

Kupiec się uśmiał, a że i pan konsy- 
liarz sobie nie życzy, no to on zmieni na 
taki z rękawami, jak pokazuje żurnal.

Sprawa tedy załatwiona, panie się 
uspokoiły trochę, ale w dalszym ciągu po- 
wstaje wątpliwość, czy on potrafi zmienić 
fason.

-Aus dem Wortlaute des Hirten­
briefes ergiebt sich, dass in ihm die­
jenigen Massregeln, welche die königl. 
Regierung angeordnet hat, so wie 
rechtsgiltige Verfügungen einer tadelns- 
werthen Kritik unterworfen seien, und 
dass daher der Hirtenbrief sich nicht 
geeignet hat zur Verlesung vor den 
Schülern einer königl. Lehranstalt. 
Die königl. Regierung sieht sich dess- 
halb veranlasst die betreffenden Di­
rectoren zur schleunigen Bericht­
erstattung darüber aufzufordern, ob der 
Hirtenbrief auch in den unter ihrer 
Leitung stehenden Lehranstalten in 
der erwähnten Weise veröffentlicht 
worden sei. Wenn dies der Fall sei, 
so möge der betreff. Religionslehrer 
aufgefordert werden eine ausreichende 
Erklärung darüber abzugeben, wo­
mit er sein Verfahren in dieser Ange­
legenheit begründen wolle; auch möch­
ten die Directoren unter Uebersendung 
dieser Erklärung sich darüber äussern, 
wesswegen sie sich der Verlesung des 
Hirtenbriefes nicht widersetzt haben.“

W Bydgoszczy zakazali dyrektorzy 
gimnazyum i szkoły realnej uczniom 
udziału w nabożeństwie katolickiem 
w dniu 8 grudnia; — to też w miej­
scu tych uczniów widziano tak w ko­
ściele farnym jak i pojezuickim urzę­
dników policyjnych w galowych mun­
durach. Ojcowie katolickich rodzin 
wnieśli podobno zapytanie do wyższej 
władzy, czy rzeczywiście protestanccy 
dyrektorzy mają prawo dawać ich 
dzieciom zobowięzujące polecenia w 
sprawach czysto kościelnych.

Pod powyższym tytułem zamieściliśmy 
w Nr. 297 „Kuryera“ z dnia 29 grudnia 
z. r. korespondencyą z Berlina, której 
autor (W. B.) podał pewne szczegóły, 
odnoszące się do istniejącego swego czasu 
Towarzystwa szkólnego Polaków w Ber­
linie. Wiadomości te nie były zupełnie 
dokładne i wyczerpujące, jak się to po­
kazuje z następującego pisma, nadesła­
nego z Berlina:

Berlin, 2 stycznia.
Korespondencyą zamieszczona w „Kurye- 

rze“ z dnia 29 grudnia r. z. pod tyli: 
,W sprawie prywatnej nauki języka polskie­
go,“ a opierająca się na doświadczeniu To­
warzystwa szkolnego Polaków w Berlinie, nie 
wyczerpuje ze wszystkićm danych tak co do 
towarzystwa samego, jak i co do utrzymy­
wanej przez nie szkółki polskiśj w Berlinie.

Wspomniane towarzystwo ukonstytuowało 
się, albo raczój przeobraziło z założonego 
przez dr. P. Chłapowskiego „Towarzystwa 
św. Stanisława“ dnia 28 stycznia 1882 r. 
Ustawy zostały rite przesłane policyi, która 
w dniu 2 lutego tegoż roku odpowiedziała, 
„że nie ma w obecnym ich ustroju nic do 
nadmienienia“; a zatem zgodziła się polieya 
na towarzystwo szkolne, pochwalając implicite 
cel jego.

Miejscem udzielania lekcyi polskich była 
ustawami przewidziana szkoła parafialna ko­
ścioła św. Jadwigi, którą nam ś. p. były pro­
boszcz, a późniejszy ks. Biskup wrocławski 
Hertzog oddał do dyspozycyi — rozumie się 
po za planem lekcyi obowiązkowych — z wy- 
raźnem nadmienieniem :

„Tu możecie śmiało uczyć dzieci wasze 
języka polskiego, albowiem tu ja dysponuję, 
i cieszy mnie niewymownie wasz plan, bo 
wiem z doświadczenia, że Polak w Berlinie, 
jak w ogóle cudzoziemiec katolik , straciwszy 
język, traci także i wiarę swą, czego codzien­
ne na was i na zamieszkałych tu Włochach 
mam przykłady.“

Szkółka też bardzo pomyślnie się rozwi­
jała, kierowana początkowo przez nauczycielkę 
miejską, która od władzy szkolnej uzyskała

— Mówiłam — rzecze matka — że 
nigdy nie warto kazać robić, lecz kupić 
gotowe — zobaczysz zepsuje....

I ta właśnie obawa matki zachmurza 
dobre ich usposobienie. Rozbierając całą 
tę sprawę bardzićj szczegółowo przez dwa 
dni, zanim krawiec zdążył przysłać do 
przymierzenia, już ani wątpiły, że cała 
robota na nic się nie zda i że najlepiój 
było kupić gotową rotundę, która dosko­
nale ubiera, kobietę Wyższą czyni, do ka- 
żdój sukpi jest stosowna i nie jest tak 
rozpowszechniona między żydówkami. Nic 
też dziwnego, że gdy przyszedł subjekt 
od krawca do miary, już bez przymierza­
nia sprawa okrycia była przesądzona. 
Było tak ciasne w plecach, a na przo- 
dzie tak się nie schodziło, że kompletnie 
dla pani konsyliarzowój nieprzydatne. 
Nadaremnie czeladnik zapewniał, że da 
się rozpuścić, bo są szerokie zakłady przy 
szwach, napróżno pruł fastrygi i kredą 
znaczył, panie zdecydowały, że nie może 
być dobre, kazały mu zabrać robotę o- 
świadczając, że same przyjdą rozmówić 
się z krawcem.

Nastały znów nowe zmartwienia, złe 
humory, liczenie kapitałów w portmonetce 
i stopniowe oswajanie się z myślą, żeby 
stracić zadatek. Ciężka to była rezy- 
gnacya, ale cóż zrobić, skoro człowiek

na udzielanie lekcyi polskich poztvolenie, 
następnie przez nauczyciela polskiego. Kiedy 
po ks. Hertzogn zajął posadę proboszcza 
ks. Assmann, musieliśmy zmienić nauczyciela. 
Nowo zwerbowany nauczyciel oduiósłszy się do 
deputacyi szkolnej o pozwolenie udzielania 
lekcyi polskich dzieciom polskim, użył nie­
właściwie wyrazów „w szkole polskiśj przy 
kościele św. Jadwigi"* 1 * i, która to szkoła tylko 
w jego istniała fantazyi.

Błąd ten formalny poruszy, całą deputa- 
cyą i władzę szkolną — bo dowiedziała się 
o rzeczy nowćj, a niesłychanej: o istnieniu 
szkoły polskiej, na której założenie nie dała 
zezwolenia. W następstwie odbyły ¡się kilka­
krotne rewizye w szkole św. Jadwigi, inda- 
gacye proboszcza, który zuiechęcony zakazał 
nam dalszego używania lokalów szkolnych.

Towarzystwo’ szkólne wystarało się o no­
wy lokal przy ulicy KI. Andreasstr. 3 Była 
to sala obszerna, należąca do restauracji, w 
której zwykły się były odbywać lekcye tańca, 
czasami nabożeństwa żydowskie. Lokal ten 
okazał się nadzwyczaj dogodnym, albowiem 
wielka ilość Poląków mieszka w przyległych 
ulicach. Mieliśmy też uczni i uczennic Ü0 d-> 
80, którym udziela, lekcyi nauczyciel emeryt. 
Liczba ta dzieci przenosiła siły nauczyciela, 
dla tego zamierzaliśmy podzielić ją tia kilka 
oddziałów po 20. Zamiaru powziętego nie 
zdołaliśmy przeprowadzić, gdyż . polieya, która 
była zawsze reprezentowana na zebraniach 
Towarzystwa szkólnego, a zatem wiedziała o 
istnieniu szkółki i o lokalu, w którym się 
udzielały lekcye języka polskiego, nakazała ua 
dniu 23 listopada 1885 natychmiastowe zwi­
nięcie szkółki, opierając się na § 2 i nastę- 
priyc.lv rozporządzenia ministeryaluego z dnia 
31 grudnia 1839 („Ministerin’«!)!. fur die 
innere Verwaltung“ d. u. 1840. 8. 95). — 
Tu więc, rozwiązanie szkółki, która w tćm sa­
mem miejscu utrzymywaną była przeszło rok, 
nastąpiło dla nieodpowiedniego lokalu.

Towarzystwo" szkólne zbierało się jeszcze 
przez dłuższy czas (zawsze p d kontrolą po­
licyi), organizując lekcye prywatn po domach 
prywatnych, lecz'że siły jego nie wystarczały 
na ścisłe przeprowadzenie .zamiaru, a miano­
wicie na kontrolą lekcyi, przeto zawiesiło sve 
czynności w czerwcu 1880 na czas nieogra­
niczony.

W końcu pfsze korespondent:
A zatem trzeba pamiętać na to, że w 

sprawie szkółek ma się do czynienia zaws; e 
z dwoma władzami : policyą, która kontroluje 
odnośne towarzystwa, lokale i władzę szkolną, 
od którćj zawiśli nauczyciele. Nauczycielom 
rządowym nie wolno udzielać większej liczbie 
dzieci lekcyi bez zezwolenia władzy szkolnej, 
która na udzielanie lekcyi języka polskiego 
dziś nigdy się nie zgodzi. Ergo nie pozostaje, 
jak organizować lekcye privatissime, w do­
mach prywatnych po kilkoro dzieci i mieć 
nauczycieli wędrujących.

Ostatnia , waga korespondenta nie 
jest, zdaniem naszem, słuszna. Być mo­
że, że władza s/.kólua nie pozwoliłaby 
dzisiaj nauczycielom od nićj zależnym 
uczyć dzieci polskich polskiego języka. 
Mimo to pomysłu szkółek prywatnych za­
niechać, jeszcze bynajmniej nie potrzeba, 
gdyż mamy tylu nauczycieli emerytowa­
nych, zdolnych jeszcze do pracy, którym 
władza szkolna nie może wydawać roz­
kazów.

Niebawem ogłosimy ustawy berliń­
skiego Towarzystwa szkólmgo.

Korespondencje Kuryera Pa

wemu komitetowi pomyślnego skutku swej 
działalności w tym nowym a szczupłym 
powiecie.

Wiedeń, 2 stycznia.
(Oznaki wojenne).

(=?) Te dzienniki tutejsze, które po­
pierają „hausse“ na giełdzie i dla tego 
ciągle ogłaszają fałszywe pogłoski poko­
jowe — głównie czyni to „Neue freie 
Presse“ — zapowiedziały były, że pre­
zes gabinetu węgierskiego Tisza przy 
recepcyi noworocznej wygłosi mowę poko­
jową. Tymczasem p. Tisza nie wyświad­
czył im tój przysługi, lecz, nie zapowia­
dając jeszcze wprost wojny, jednak wy­
raził się tak, że trzeba przypuszczać, iż 
w kołach urzędowych bardzo ua seryo 
przewidują wojnę To wrażenie sprawiła 
tutaj mowa Tiszy, tern więcój, że równo­
cześnie dowiedziano się o powołaniu 
rezerwistów do pułków, celem wy- 
ć wieże nią s!ę w używaniu broui repety e- 
rowój. ćwiczenia te rozpoczuą się w kor­
pusie 10 już 22 b. ni. Korpus dziesiąty 
stoi na Morawie i ma główną kwaterę 
w Bernie. Większe jeszcze wrażenie by­
łoby zapewne sprawiło ściągnięcie rezer­
wistów korpusów I (krakowskiego) i XI 
(lwowskiego). Atoli prawdopodobnie te 
korpusy już i tak, po cichu, ściągnęły 
swych rezerwistów, zaś korpus X natu­
ralnie pierwszy wyruszy do Krakowa, do­
kąd z Berna pociągami pospiesznemi do- 
j chać można w ciągu 6 godzin.

W obec „uspakajających“ zapewnień 
„Norda“ i innych francusko-rosyjskieb 
dzienników, którym widocznie chodzi tylko 
o to, aby dostarczyć Rosyi czasu do uzu- 
peł lienia przygotowań wojennych i aby 
tó z góry wmówić w opinią publiczną, 
że „liga pokojowa“ jest stroną zaczepną, 
a Rosya i Fraucya tylko w swój obronie 
biorą się do oręża — tutaj wszyscy za­
chowują się coraz więcój sceptycznie a 
tóm baczniój śledzą f a k t a, t. j. po­
suwanie się wojsk rosyjskich na zachód.
O zy wiście ministerstwo wojny, poparte 
sławnóm niemieckióm „biurem informa- 
cyjuóm“ o ruchach wojsk rosyjskich ma 
wiadomości najdokładniejsze. Ale i to, 
co się pojawia w dziennikach, jest dość 
poważne.

I tak „Lloyd“ peszteński, czerpiący 
z źródeł urzędowych, zapewnia, że nie­
bezpieczeństwo wojny szybko się zbliża.
W pogranicznych guberniach rosyjskich, 
według tego dziennika, panuje gorączko­
wy ruch. Nie tylko pułki ciągle się po­
suwają naprzód, ale nadto urządzają się 
ogromne magazyny zboża i żywności. —
W tej mierze założenie drugiego maga­
zynu w Równie nad koleją kijowsko- 
warszawską jest wskazówką bardzo do­
niosłą.

W miaię zbliżania się ewentualności 
wojny, sprawy półwyspu bał­
kańskiego stawają się coraz wa­
żniejszemu ZBiałogrodu nadeszła 
dziś depesza o utworzeniu gabinetu rady­
kalnego pod prezydeucyą Sawy Gruicza, 
byłego posła serbskiego w Petersburgu. 
Pułkownik Frasauowicz został mi­
nistrem spraw zagranicznych i pono król 
Milan nowe ministerstwo ustanowił 
tylko pod tym warunkiem, że nie zmieni 
kierunku polityki zagranicznój. Rzeczy­
wiście, na króla Milana może Austrya 
liczyć „jak na Zawiszę Czarnego.“ — 
Atoli, skoro radykały rusofilskie opano­
wały ster rządu, mogą zawsze wydarzyć 
s ę w Białogrodzie wypadki, które zwi- 
c mą wszelkie nadzieje Austryi co do 
przyjaznej neutraluości Serbii.

Tern ważniejszą rzeczą, że B u ł g a - 
r y a zdaje się dla Austryi być pewną. Ks. 
Ferdynand w Zofii wart tyle, co 
stotysięczna armia austryacka. Zresztą 
także na Stambułowa i innych patryotów 
bułgarskich liczyć można, bo oni do- 
s\oiale pojmują, że niebezpieczeństwo 
grozi niepodległości Bułgaryi jedynie ze 
strony Rosyi. Rząd bułgarski jest zde­
cydowany ewentualnej napaści ze strony 
Rosyi sprzeciwić się z bronią w ręku, 
Warnę uzbroił torpedami, wojsko utrzy­
muje na pogotowiu, pewny, że w razię 
wojny bułgarsko-rosyjskićj niebawem iu- 
ne państwa zmuszone będą wmieszać się

mionach t< ga, jakże ty będziesz wyglą­
dała w takiej hiszpańskiej pelerynie; 
chyba jak torreador../. Ani to rękawów 
nie ma, jakże ci tu podać rękę...

Zaczęły kobiety bronić owej rotundy, 
ale jakoś słabo.... Pan Erazm coraz wię­
cój żartował i prześladował pewną starą 
hrabinę znaną właśnie z takiój rotundy, 
która wygląda jak rozbitek na skale 
wśród wichru i burzy morskiój, dość, że 
fantazya i werwa ich zmiękły.

Z- Kupić okrycie, jakie starsze ko­
biety zazwyczaj noszą, lekkie, ciepłe, 
Wygodne z rękawami i rzecz skończona!

— Wiesz przecie Erazmie — odzywa 
się łagodnie żona — że kapryśna nie 
jestem....

— A to marudzenie przez trzy tygo­
dnie, to nie kaprysy.

— Dajże mi pokój. U ciebie wszy­
stko kaprysy.... Dasz mało i chcesz, aby 
było ładne, wygodne, nic dziwnego, że 
musimy głowy łamać, aby coś znośnego 
przynajmniej kupić.

— Więc ile dodać ? — rzecze prędko 
zniecierpliwiony małżonek.

Kobiety milczały chwilę, aż odważniej­
sza Marynia wyrzekła 10 złr.

— Masz, idź, kup i niech raz będzie 
temu koniec! — Chcesz, gotów jestem 
iść z wami.

Lwówek, 2 stycznia.
(Tow. Poni. Nauk.)

Dnia 27 gruduia po południu odbyło 
się we Lwówku walne zebranie Towa­
rzystwa Pomocy Naukowej. Przewodni­
czący ksiądz szambelau Hebanowski u- 
wiadomił obecnych członków, iż celem 
zebrania jest wybór komitetu w nowo 
utworzonym powiecie nowotomyskim.

Do tego komitetu wybrani zostali pa­
nowie : ksiądz szambelan Hebanowski, 
Wlad. Łącki z Posadowa, ksiądz prób. 
Drażdżyński z Michorzewa, dr. Pajzder- 
ski i Magowski ze Lwówka Komitet 
zaś z grona swego wybrał przewodniczą 
cym ks. szambelana Hebanowskiego a p. 
Magowskiego podskarbim. Życzymy no-

musi, zwłaszcza, iż rotunda będzie ko­
sztowała muiej znacznie, tak, że straty 
nie poczują.

Upłynął tydzień, panie słowa nie do­
trzymały i do Bergera nie szły ; on też 
jakoś nie przysyłał dowiadywać się, a 
zatem widocznie poprzestaje na zadatku
i już nie będzie nalegał, aby okrycie 
panie wzięły. Tymczasem powietrze je­
sienne ochładzało się coraz bardzićj i 
trzeba było na coś się zdecydować. Na 
cóż jak nie na rotundę ! Idą tedy raz, 
przeglądają materyały, ma się rozumieć 
już do polskiego sklepu, każą brać miarę ; 
potem jeszcze się namyślają, zmieniają 
materyał, potem każą obszywać futer­
kiem i dają już mniejszy zadatek, bo 
tylko trzy reńskie z wymową, że do jutra 
znać dadzą, czy ma się robić tak, czy 
inaczćj....

— No, a kiedyż to okrycie będzie ? — 
zapytuje przy kolacyi pan Erazm — trzy 
tygodnie chodzicie, zamawiacie, znosicie 
próbki, — a tu śnieg i ty nie masz w 
czem chodzić.

— Już zamówiłyśmy rotundę.
— Co ? taką bundę ?
— Ależ rotuudę....
— Ja wiem, niby pelerynę. Lucynko 

zastanów się, gdzież dla ciebie taki ban­
dycki ubiór! Jesteś nie wysoka, w ra-

czynnie. Na zapytanie: „Za jaką cenę?“ 
— temi dniami jeden z rządzących mę­
żów stanu bułgarskich, zapewne Stam­
bułów , odpowiedział korespondentowi 
.Tempsa:“

„W każdym razie nic nie stracimy. 
Może uzyskamy naszą niepodległość i 
stopień królestwa. Gdyby te korzyści 
miały być okupione wejściem we wielką 
federacyą narodów pod prę­
ży dencyą domu habsburskie­
go, dlaczegóż Bułgarzy, Ru­
ni uńczycy, Serbowie nie mie­
liby we Wiedniu obradować 
nad swemi wspólnemi spra­
wami, jak Bawarczycy, Saksończycy, 
Badniczykowie porządkują swoje w Ber­
linie?“

Podobne oświadczenie patryoty buł­
garskiego świadczy, że uczciwą polityką 
Austrya zdołała w ostatnich czasach zro­
bić wielkie moralne zdobycze.

Tymczasem rewdacye berlińskiego 
„Staatsanzeigera“ dowodzą, że książę 
Ferdynand jest calkióm niewinuy w 
znanych intrygach. Widocznie jacyś 
eksdyplomaci rosyjscy i francuscy podro­
bili ową depeszę i rzekomą korespouden- 
cyą księcia z hrabiną Flaudryi, żoną 
brata króla belgijskiego, aby p r z y - 
spieszyć wojnę pomiędzy R o - 
syą a Niemcami. Rząd niemiecki 
może się oburzać, że car tak łatwo uwie­
rzył, ale nie może ks. Ferdynandowi u- 
czynić żaduego wyrzutu.

Moskwa wreszcie liczy na — Czar­
nogórze. Nie zapominajmy, że to 
państewko nie liczy więcój, jak 300,000 
mieszkańców i że w obec armii austrya- 
ckiój i jćj warowni nad granicą nie 
może w żadnym razie uczynić jakiejkol­
wiek poważniejszój dywersyi. Ale pe­
tersburskie stowarzyszenie „Słowiańskiój 
dobroczynności“ pospieszyło donieść urbi 
et orbi, że Moskwa liczy na kniazia 
Czarnogóry, i dla tego uroczyście zamia­
nowało go członkiem honorowym. Ró­
wnocześnie tego zaszczytu dostąpił Biskup 
diakowarski Strossmayer. Kondo- 
lujemy szczerze ! Widzieć swe listy pa­
sterskie konfiskowane w Austryi (z na­
tchnienia Nuncyusza Galimbertego, jak 
twierdzi „Obzor“ !!) i zarazem być mia­
nowanym przez petersburskie stowarzy­
szenie agitacyi członkiem honorowym — 
to zanadto nieszczęścia dla Biskupa au- 
stryacko-węgierskiego!

W każdym razie Biskup diakowarski 
powinien nie przyjmować, zwłasz­
cza w tej chwili, nominacyi członka ho­
norowego stowarzyszenia „słowiańskiego“ 
do rozpowszechniania — schizmy!

Z Pragi donoszą, że władze tamtejsze 
przeciwko Franc. Skrejszowskie- 
m u, wydawcy „Vychodu", a stryjowi żony 
Zivnego, wytoczyły skargę o zbrodnią 
naruszenia porządku publicznego.

riłncl
* Berlin, 3 g uduia. P.zed kilku 

dniami zamieściła uaiodowo-liberalna „Ba- 
dische Laudes Ztg.“ wiadomość, jakoby 
uastępca tronu odrzucić miał uczynioną 
mu propozycyą ustanowienia rejencyi, rzą- 
dzącój w jego imieniu, aż do czasu zu 
pełnego powiotu do zdrowia, na wypadek 
uagłój śmierci cesarza. Pogłoska ta wy­
wołała energiczne zaprzeczenie ze strony 
organu kanclerskiego „Nordd. Allg. Ztg.“ 
Pismo to wyraża przytóm zdziwienie 
swoje, jak pisma niemieckie, rozpowsze­
chniać mogą pogłoski, polegające jedynie 
na ztośliwero i bezczelnem kłamstwie. 
Dotąd bowiem pomiędzy rządem a na­
stępcą tronu żadnych pertraktacyi w tym 
względzie nie zawięzywano, ani tóż od­
nośnych propozycyi mu nie czyniono.

— Pisma socyalistycznegro- 
ż ą, że w razie nowe prawo przeciw so- 
cyalistom, a szczególniej ów paragraf, 
upoważniający władze do samowolnego wy­
dalania z kraju niedogodnych im osobisto­
ści, przyjętym zostanie, to socyaliści wstrzy­
mają się odtąd od współudziału w wyborach 
i obradach parlamentarnych; zatóm zamie­
rzają widocznie w danym razie porzucić 
zupełnie walkę i obronę legalną, i chwy-

— Ono nie potrzeba, wy mężczyźni 
jesteście rozrzutnicy — mówi pani Lucy­
na — u was targowanie się jest kapry­
sem a nie oszczędnością.... zapłacić, co 
chcą.... a my niby to lekkomyślne stwo­
rzenia więcój dbamy o waszą kieszeń, 
niżeli wy sami.

Argungent taki podobał się panu Era­
zmowi i dał pokój...

Wyszły znów w usposobieniu komple­
tnie rozdraźuionóm i smutnóm.... Dwa. 
zadatki dane, wstyd pokazać się późniój 
w sklepach, gdzie teraz iść.... ale z dru- 
giój strony pan Erazm ma racyą — ro­
tundy nie można. W takiem zakłopota­
niu spotykają na ulicy panią Ignacową, 
kuzynkę męża, i rozpoczyna się szeroka 
jeremiada ua temat tylu zawodów.

— Co wy się kłopocecie! Ja was 
zaprowadzę do takiego sklepu, gdzie do- 
stauiecie śliczną okrywkę z doskonałej 
materyi wełną podwatowauą, obszytą pió­
rami — rzecze energiczna kuzynka — 
wczoraj tam byłam z Hieronimową, ku­
pił) śmy dolman i widziałam cudne rzeczy- 
Żeby mój nudziarz (to jest mąż) nie po; 
sądzał mnie, że się zanadto chcę stroić 
nie dla niego, tobym zaraz kupiła dla 
siebie. Powiadam wam cacko można do- 
stać za 50 reńskich, ślicznie odszyte, nW‘ 
del z Wiednia. (Dokończenie nastąpi-)
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ció się środków ostatecznych. Mile wi­
doki !

— Cesarz Wilhelm udzieli! 
węgierskiemu prezesowi ministrów hrabie­
mu Taafte wielki krzyż orderu orla czer­
wonego.

W chorobie następcy tronu 
dotąd znaczniejsza nie zaszła zmiana. Je­
dynie z powodu niezwykle zimnego i wil­
gotnego powietrza, jak od dui kilku w 
Sau Remo panuje, pojawiło się nie zbyt 
silne cierpienie katarowe, utrudniające 
cesarzewiczowi używanie głosu.

— Na zarzuty „Na t. - Z tg.“ 
w sprawie wydzierżawiania domen króle­
wskich w W. Księstwie Poznańskióm, 
odpowiada obecnie przewodniczący sto­
warzyszenia dzierżawców domen króle­
wskich w Księstwie, p. Funck, w obszer­
nym elaboracie, w którym zbija owe za­
rzuty, twierdzące, jakoby niska taksa 
dzierżawy pochodziła z wykluczenia kou- 
kureucyi przy wydzierżawianiu domeu. 
Dawny dzierżawca domeny bywa zwy­
kle, z jakiego powodu nie wiadomo, po­
zostawionym na dzierżawie, chociażby 
znalazło się wielu innych pretendentów do 
dzierżawy, dających znacznie więcój. Autor 
umieszczonych swego czasu w „Nat.-ZtgJ 
zarzutów zdaje się zatóm posądzać ?a 
rząd domeu królewskich o jakiekolwiek- 
bądź nielegalne uwzględnienia. W odpo­
wiedzi na powyższe punkta przytacza 
pau Funck liczne wypadki, w których ża- 
den nowy konkurent do dzierżawy się uie 
zgłosił, a zresztą cóż w tóm dziwnego, 
że rząd uwzględnia cbętniój tych, o któ 
rych dobrem gospodarowaniu oraz regu­
larności w płaceniu dzierżawy dowolnie 
się przekonał, po nad nieznane mu zu 
pełnie osobistości ? Zresztą, twierdzi pan 
Funck, dzierżawa domeu królewskich 
nie jest, jak ua obecne stosunki, wca 
le nizka, na dowód czego przytacza 
kilka wypadków, w których dzierżawcy 
znaczną część własnych majątków utopili 
w domenie dzierżawionej bez osiągnięcia 
nawet odpowiednich procentów w czasie 
dzierżawy. Miałby więc rząd, przez ode­
branie im w danym terminie dzierżawio 
nego majątku, odebrać zarazem możność 
odzyskania wyłożonego na rozmaite me- 
lioracye rolne kapitału ?

Ostatecznie zbija p. Funk zarzut wy­
stawnego i luksusowego życia, uczyniony 
dzierżawcom domeu poznańskich przez 
nieznanego korespondenta „National Żtg 

FRANCYA.
* P ary ż, 3 stycznia. Dzisiaj roz­

dano żółte księgi, tyczące się pertrakta- 
cyi w sprawie kanału snezkiego, nowych 
Hebrydów i świeżo zaauektowauój wy­
spy Raiatea — sięgające do dnia 2 gru­
dnia r. z.

— Prezydent Sad i Carnot 
wybiera się w kwietniu r. b. na objazd 
znaczniejszych miast francuskich.

WŁOCHY.
* We Florencyi wydarzył się w 

tych dniach niezwykły wypadek. Przed 
niedawnym czasem umarł tamże jenerał 
Hussein basza, którego, pozbawiony 
przez Francuzów panowania, bey Tunisu 
zamianował jeneraluym spadkobiercą ma 
jątku swego i preteusyi politycznych. Zaraz 
po rozpowszechnieniu się wiadomości o 
zgonie Husseina baszy, zjawił się w kou 
sulacie francuskim jakiś Arab, nazwi 
skiem El-Melich, deklarujący się jako 
pełuomocnik tumskiego beya, i zażądał 
przedłożenia papierów zmarłego, pozosta 
jących w styczności z prawem spadku 
Konsul francuski we Florencyi odmówił 
nieznanemu zupełnie Arabowi nieuzasa 
dnionego niczem żądania, ale równocze 
śnie wysłał w sprawie tćj sprawozdanie 
do rządu francuskiego, który w Tunisie 
przez pana Massicault, rezydenta fraucu 
skiego tamże, zażądał od beya wyjaśnię 
nia. Bey tuniski odpowiedział piśmiennie, 
że El-Melich wcale wysłańcem jego nie 
jest, ani nie był. Z powodu tego konsul 
francuski nie troszczy! się już wcale 
Araba, który natomiast udał się do wło 
skiego sędziego pokoju, i wbrew zwycza 
jom dyplomatycznym, uzyskał od sędziego 
wyrok zaoczny, skazujący konsula na wy 
danie rzeczonych papierów po jenerale 
Husseinie baszy. Wyrok ten konsulowi 
wręczonym nie został. Pewnego dnia 
nieobecności konsula ukazał się ów El 
Melich w biurze konsulatu, otoczony wło 
skimi karabinierami, otworzył przemocą 
biurka, przerzucił wszystkie papiery 
zabrał ostatecznie wszystkie akta, ty 
czące się sprawy Husseina baszy. Kon 
sul francuski, powróciwszy do domu, skon 
statował naruszenie prawa domowego 
biurowego i doniósł o wypadku tóm 
ciału konsularnemu w Rzymie, oraz rzą­
dowi swemu, który za pośrednictwem am 
basadora francuskiego przy dworze wio 
skini zażądał od prezesa ministerstw 
włoskiego, p. Crispiego, energicznie wy 
jaśnienia sprawy całej, oraz ukarania sa­
mowolnego naruszenia międzynarodowych 
praw przez sąd wioski. Cnspi przyrzekł 
wytoczyć w sprawie tój natyclnniastou 
śledztwo, którego wynik podać uie omie 
szkamy.

HISZPANIA.
* Mądry t, 30 grudnia. Rząd hi 

szpański porozumiał się z rządami polu 
dniowo-amerykańskich państw oraz Sta­
nów Zjednoczonych, w celu urządzenia 
Wspólnego obchodu 400-łetuiój rocznicy 
Ameryki, przypadającej w roku 1892

Rząd hiszpański zamiena z powodu tego 
wystawić wspaniały p-imnik odkrywcy 
nowego świata, Krysztofowi Kolumbowi 

Palos, w miejscu wyruszenia pierwszój 
jego wyprawy. Wszystkie rządy euro­
pejskie i stowarzyszenia naukowe zapro­
szone zostaną do uczestnictwa w wspa­
niałym obchodzie.

Jubileusz Papieski.
Rzym, 3 stycznia. Telegram biura 

Wolffa donosi, że Ojciec św. otrzymał w 
dniu jubileuszu swego telegram cara ro­
syjskiego z Gatczyny, datowany dnia 
31 grudnia r. z. Telegram ten zawiera, 
oprócz serdecznie wyrażonego życzenia 
jubileuszowego, zapewnienie usilnych sia- 
ań cara w celu prawnego uregulowania 

stósunków Kościoła katoHrkiego w pań 
stwie rosyjskiśm. Car wyraża przytóm 
nadzieję, że mądrość Ojca św. ułatwi mu 
pełnienie żądań Kościoła katolickiego 

zgodnie z fuudamentalnenu zasadami pań­
stwa rosyjskiego.

Rzym, 3 stycznia. Ojciec święty 
przyjmował dzisiaj liczuj-h członków wło­
skich komitetów dyecezraluych, składa­
jących mu wraz z życzeniami jubileu 
szowemi zebrane w dyecezyach włoskich 
świętopietrze.

BLrouiUa
liejicma, Drowincyona na i wanim;-.

Poi n ń. środa 4 stycznia

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
asesora icjencyjnego G 1 o g au'a w Bydgoszczy 
radzcą rejeucyjuyin.

* liada. Dobrze bętzie, jak po mia­
stach i wsiach kupcy — oberżyści i t. p. 
przemysłowcy będą mieli już na składzie 
albo w komisie elementarze, katechizmy, 
historye biblijne, tablice do uczenia czy­
tania, kalendarze i t. p. przedmioty. — 
Na wiecu polecając zakupywanie takich 
książek, można zaraz wskazać, gdzie ich 
nabyć można i za gorącego prawa wie- 
cownicy je sobie zakupią. Oprócz tego 
przy każdym wstępie do handlu może im 
odnośny kupiec te przedmioty zaraz po­
lecić. W kilku miejscach już to urzą­
dzono i okazało się praktycznóm.

* Na pożywienie dla biednych dzieci szkol­
nych z prawego brzegu Warty. Z przenie­
sienia 48 marek. Księżna Czartoryska z Ko­
kosowa 15 marek. — Razem 63 marek.

* Wystawę sztuki polskiij w foyer teatru 
polskiego zwiedzać można pod zas przedstawień 
pomiędzy antraktami, w niedziele i święta od 
godziny 12 do 4 po połulniu.

Cena wejścia na wystawę 20 f-n., dla 
uczniów i uczennic po 10 fen.

* Teatr polski. Jutro komedya Sehóntai.a
„Porwanie Sabinek“.

Ceny zniżone.
W piątek opera narodowa Kamieńskiego 

„Krakowiacy i Górale“.
W sobotę po raz pierwszy komedya Kry­

lowa „Nie kochajcie“.
W niedzielę dramat d’Ennery „Dwie 

sieroty“.
We wtorek kom. Mańkowskiego „Dziwak“
* Od redakcyi „Tygodnika przemysłowego1 

otrzymujemy następujące pismo:
Wobec licznych życzeń naszych panów 

kupców z prowincyi upraszamy polskie firmy, 
aby zechciały podawać swe adresy i specyalno- 
ści w „Tygodniku przemysłowym".

Panowie kupcy nasi zakupywaliby swe za­
potrzebowania od firm polskich, gdyby te były 
więcój znane, na co nam interesenci zwracają 
uwagę. Leży to w interesie samychże firm 
polskich.

Zwracają nam uwagę, że szczególnie mało 
znane są polskie firmy papieru i tytek, kar­
melków, delikatesów, świec, mydła, czerni Ua 
mączki itp.

„Tygodnik przemysłowy“ zamieszcza adresy 
polskich firm za przystępną cenę 2 marek 
ćwierćroczuie, na co zwracamy uwagę.

„Tygodnik przemysłowy“ będzie także po 
dawał ceny t -warów kolonialnych, żelaza, oko 
wity, zboża itp.

Redakcya „Tygoduika przemysłowego
* Toczący się obecnie w Poznaniu proces 

socyalistyczny dał znowu „Beri. Tageblatt’owi“ 
powód do zaczepienia Polakowi pism polskich 
Chociaż sam po dwakroć przyznaje, że proces 
ten nie może absolutnie budzić żadnego inte 
l-esu, pisze, że dla Polaków proces ten musi być 
„fatalnym;“—dla czego? nie rozumiemy. My 
możemy być z tego dnmni, że jad socyalisty 
czny, który tyle jnż krwi zatruł w sp,leczeń 
stwie niemieckićm, u nas się jakoś zaszczepić 
nie da. Jednostki, którym w głowie zagra 
nica przewróciła, natrafiają u nas na nieuro­
dzajne pole. Fałszem jest zresztą, aby prasa 
polska zamierzała milczeniem zabić ten proces,

* Dziś rozpoczęły się w szkołach tntej 
szych nauki.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, któr 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia­
daniu świadectwa (Civil- Versorgungsschein) 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnćj 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldnn 
kowem przy Placu Działowym.

* Z Trzemeszna, 2 stycznia. Stary rok 
zabrał z naszego miasta jakoby na zgonie 
kilka ofiar i strącił je do grobu, ciężkim smu­
tkiem pozostałych nawiedziwszy. 21 grudnia 
pochował były zasłużony i zdatny nauczyciel 
a obecnie k-melarz p. Kukliński jedyną 20-le- 
tnią cóikę, która nagłą śmiercią z tego świata

zeszła. 22 grudnia znowu dotkliwszą je- Zebrania 
szcze poniósł stratę, bo pochował ukochaną szenia. 
małżonkę około 21 lat liczącą, czcigodny i 
zacny nasz sędzia p. Antoni Ecbaust, Strata 
tern dotkliwsza, że po półczwarta rocznćm 
pożyciu z sobą zostawiła mu niebożczka troje 
małych dziatek; równocześnie opłakują w 
zmarłej pani sędziwi rodzice jej, państwo Mi- 
chałostwo Moszczyńscy z S-kołowa pod Wit­
kowem. jedyne swoje dziecko. Na eksportacyi 
dnia 21 było 8 księży — i tylnż w dzień po­
grzebu, pomiędzy nimi dwóch księży E-han- 
siów z Żeroik i z Sośnicy. M-zę rekwialną 
Celebrował z asystą ks. kanonik Tomaszewski, 
mowę żałobną wygłosił ks. Si-g z Orchowa, 
a prowadził kondukt na cmentarz ks. Dyoni- 
zy Ecbaust. W reszcie 28 grudnia poprowa­
dziliśmy na wieczny spoczynek ś. p Ale­
ksandrę Marlen, sio-trę czcigodnego ś. p. ks.
Ignacego M mena, dawnićj proboszcza farnego 
i radzcy w Gni-źnm, następnie proboszcza w 
Strzelnie, i czcigodnego prof. F-rdynanda M. 
z Ostrowa.— Przez kilka lat, kiore ś. p. Ale 
ksaudra przeżyła w Trzemesznie, zyskała opi­
nią bardzo cnotliwej i miłosiernej pani. Nie­
chaj im P-n Bóg da wieczny odpo-zynek.

* Z Piły douo-zą, że niedawno t-mn ska­
zano t..ui indywiduum, mi-mące się Hnstawem 
Kranu ni, na 6 mie ię.y więzienia za kradzież 
gęsi. Postępowanie j-go w więzi- Rit p dp.i- 
dln wielce dozórcy, tak iż tenże dotiió 1 o tóm 
przełóż "liym, którzy następnie zarządzili ro- 
wizyą lekarską, przy<zśm się okaz Jo, że rze-

my Gustaw Biauu ni- jest wcale mężczyzną 
ł ez koi i-tą. Dla czego taiła swą pleć? — 
uie wiadomo doiy-hczas, ale zapewne nie bez 
przyczyny. Dodać należy, że służyła ona po­
przednio u kilku obywateli za parobka.

♦ Chełmińska dyecezya. Wedle staty-
tyki kościeluój, dolączonój do robry-

celi na rok 1888 dyecezya chełmińska 
liczy 623,822 dusz — 2191 dusz więcój nż 
w poprzednim roku, które rozdzielone są ua 
252 parafii. Płó z kościołów parafialnych i 
katedralnego liczy dyecezya kościołów filialny, h, 
gonnazyalnyih i kaplic razem 133. Księży 
jest 370, pięciu mniój niż'w poprzednim roku.
Ponieważ około 50 księży nie jest zajętych 
bezpośrednio dusz pasterstwem, lecz pracują 
w administracyi dyecezaluój lub w szkólnictwie 
albo są wysłużeni, przeto na 623,888 dusz 
przypada tylko 320 dusz pasterzy, a więc 
niemal na 2000 dusz jeden kapłan, to świad 
czy o wielkim niedostatku, gdyż chcąc Wszech 
stronnie swoje obowiązki pasterskie wypełnić, 
kapłan już przy 500 do 1000 dusz ma dość 
wiele do pracy. Umirło w nplynonym roku 
aż 12 księży. Kleryków w seminaiyum du- 
howuem znajduje się 36 i to 6 w czwartym 

(najwyższym) kursie, 4 w trzecim, 10 w diu- 
im, 16 w pierwszym kursie. Prócz ty-h, 

je zcze trz-ih oddaj- się studyom teologicznym 
ua uoiwersyt- ta- h. Sióstr Miłosieidzia reguły 

Wincentego ä Pani« jest razem 75 i to 
43 w d-mu macierzyńskim w Chełmnie, 9 w 
Peplinie, 7 w Lu- awie, 7 w Wejherowi-, 3 

Bysławkn i 6 w Tczewie; Sióstr Miłosier­
dzia św. Karola Boromeu-za jest 13 w Gd ń- 
kn, Ftauei-zka ek w Chojnicach 8, Elżbie­

tanek w ogóle 15, i to: 5 w Kamieniu, 6 
w Gdań-ku i 4 w Torunin.

f W końcu roku zmarł po dluższćj cho- 
obie, opat zony Sakramentami św. ksiądz .łan 
Krebs, proboszcz w- Łasinie « 67 ioku ży­
cia a w 39 roku kapłaństwa. Ni- beż zyk po­
chodził z pod Gdańska. R. i. p.

’ Berlin. Towarzystwo Polsko-Katolickie 
urządza w przyszłą niedzielę dnia 8 stycznia 

b. przy Alte Jacobstr. nr. 37 (Lou sen- 
städtisches Concert-Halts) przedstawienie ama­
torskie. Dochód dla ubogith konferęn-yi św, 
Wincentego li Paulo. Odegranem będzie „Maj­
ster i czeladnik“, komedya w dwóch aktach 
Korzeniowskiego i „Łotoowianie“, obrazek lu­
dowy w jednym akcie ze śpiewami Wł. L. 
Anczyca. Po przedstawieniu tańce. Początek

godzinie 8 wieczorem. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

f Ks. Ignacy Marcinkowski, rodem z Po­
znania, zmarł dnia 27 listopada w Brooklynie 
w Ameryce, gdzie był proboszczem parafii św 
Kaźmirza. R. i. p.

f Anna z Młokosiewlczów hr. Leonowa 
Potocka, córka jenerała Młokosiewicza, synowa 
jenerała Stasia Potockiego, małżonka hr. Leo 
na Potockiego (Bonawentury z Kochanowa) 
zmarła dnia 1 b. m. w Krakowie. R. i. p

* Kalendarz. Jntro w czwartek dnia 5go 
stycznia śś. Emilianny p. i Telesfora m.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12 
Zachód o godzinie 3 minut 58

Towarzystw rolniczych. — Ogło-

Przybyl! i* PttMMal*-
p » n » a 3 stycznia

KAMIKN8KIKGO HOTKL HłKł.lKSKI. 
Pani Niegolewska z synem z Włościejewek, 
dr. Dobrzycki z Włókien, dr. Kubę z Ko­
strzyna, Cichocki z Warszawy.

UaPUuAttÖlWU «M«UŁL I PHZŁIMTSt..

Holenderskie komunalne kredytowe trzy­
procentowe 100-florenowe losy N iit.iiz.sze 
ciągnienie odbędzie się 15 stycznia 1888 r. 
Przeciwko stratom kursu, wyno-zącym przy 
losowaniu około 10 marek za sztukę, zabez­
piecza bank pod Oraią Carl Neuburger. 
Berlin, Französisch 8 t r. Nr. 13, 
za premią 30 fen. za sztukę.

(W) Poznań, 4 stycznia. Spraw-.» a- 
n e urzę d ■ • s.

8 - w-trza zachm.
Z i., słabo.
C .* » — - de.mn» U »T-wiedziann
— s“U’. styczeń 1(’6 50 ofiar, styczeń-luty 100 50 

ofiar., kwi cie -mai 113,— ofiar
, * w : słabiój.

P-JJ, .VnilW|e , W<t»l»Wl«(lXiailD
w lnujscn (bpz beczki) to w. opodat —,— pł., to w. 
komunie. 45.70 płc., splrytng eksport. 28.70 płac. 

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wyjiowiedzian«-----centnarów. Clens

wypowiedziana —.— mrk, za grudzień ,—■ rak., 
styczeń —ra. luty 107,- rak. kwiecień-maj 
11*2.50 ra.

Okowita (z beczką) Za 100 litr. 10,000% 
Troll,-s. Wypowiedz, a o-----litrów. Cena wy­
powiedziana , mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 45.60 m., 70 m. opodtk. 28,00 ra.

W). ro»,.»n. 1 stycznia. <J„u> uiąKi. Paten- 
na nr 00. 11 0 12 mrk nr. 0 10 25 10 7', o-k.
r n • n- < O ' 1 8 75 fi . r> ‘ < •

WiaioKoScł literactie i ariysmm.

Cel* wypawiedtlaaa ■* Cileń 4 styeiala 
tyto 110 — mrk., pszenica — mrk.. rwiea 105,— 
mrk., rzep —m., olil rzepinwr 50—.

Cena »yp-w e-.z. okowity (excl. 50 rak. pod&t. 
konsumc.) na dzień 3 stycznia (60-ta) 40,— mrk. 
(70-ta) 2 .50 mrk.

Hamburg. 3 stycznia. Okowita spok., za 
styczeń 22’/i żąd..' styczeń-luty 22% żąd- «»7- 
czeń-marzec 23— żąd., kwiecień-maj 23 , żąd. 
Kawa good average Santos za marzec 81%, za 
maj 81 — , za wrzesień 77%. Usposobienie spok. 
Obrót 2000 miechów.

Magdeburg, 3 stycznia. Cukier ziamuty 
escl. worka 90% —, cukier ziaru. excl. 92% 
25 50. cuk. ziaru. excl. 88«/0 Rendem. 24,40. Drogi 
produkt excl. 75% Rendem. 2i50. Usposobienie 
potw. Mielona rafin. z beczką 29,75. MieL Meliz 
1 z beczką 28.75. Spok. Cukier surowy I. Produkt 
trausito fr. statek Hamburg za styczeń 10,32/t 
plac., 10,35 żąd., luty 10,60 płac., 10.00 żąd., ma- 
roec-maj 10 95 pł.. 10.97‘/a ż., kwiecień-maj 10,97% 
płac. 17.— żąd. Stale. Obrót tygodniowy w catfM 
surowym ctr. —.

puicwtrui-
Dnia 3 stycznia 1887 r. o 8 godzinie rano.

A Kuouy iai y. w i uznaniu
dnia 4 stycznia 1887.| piękny ] średni pośledni 1

Pszruira . lou kng. 15 80 15 40 i4 50
nowa ... — — — — — 1

Żyto .... 10 60 10 30 10
Jęczmień . . - - — — 10 40 9 40
Owies ... 1 40 9 70 9 20 -
Groch wrzący . — — — - __ — - 1

. na pauzę
Kartofla ... - — — — — — *■
Lubin żóity. . — — — — — —

. niebieski — — — — — __
Rzepik zimowy — — —
Rzep zimowy .

Urzędowe sprawozdanie targowe
kouiisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 4 stycznia 1887.

lUue art> kuły.

uajw. najniz

* Nakładem księgarni J. B. L a n g i e g o 
w Gnieźnie wyszedł kalendarzyk ścienny z oso- 
bnemi karteczkami na każdy dzień miesiąca 
Polecamy go jako bardzo praktyczny.

U p. J. B. Langiego wyszedł także „L i r- 
nik polski“, zawierający 547 damek, aryi 
krakowiaków i piosnek ludowy,b. Spis pio­
snek na czele ułożony podług alfabetu. Format 
m ły, stron 696. Jest to bardzo piękDy zbiór 
prawie wszystkich naiużywańszyeh piosnek na­
rodowych ; polecamy go całej młodzieży polskiej

* Ziemianina wyszedł nr. 53 i zawiera 
Od Redak,yi. — W juki sposób wytwarza się 
z surowój, ciężkiej ziemi (nowiny) rola uro­
dzajna? — O zmarznięciu roślin. — Opairy 
wanie ran u zwierząt domowych. — Wi. do 
mości literackie: Die Steigerung der B„deu 
ertiage da ch rationełle Sti-ksn ffdiingnng, dr, 
J. Michałowski. — Wiadomości bieżące. 
Rozmaitości: Szczepienie zboża na kukurydzy
— Przechowywanie nasion. — Usunięcie rdzy 
ze stali i żelaza. — Poszukiwanie niarglu. 
Robactwo u drobin. — W iadomości handlowe
— Jarmarki. — Dział pytań i odpowiedzi. —

a ta« j «■

Muiagniutiie 
Aberdeen . . .
- Jirystiausund . 
Kopenhaga . . 
Sztokholm . . 
Haparauda . , 
Petersburg . .
Hoskwa^^__
Kork Qneenat, 
Brest .... 
Beider ....
Sylt...............
Hamburg. . 
Swineminde . 
Nwurahrwasser *) 
Kłajpeda. . 
Paryż . . 
Hoiiaster. . 
Karlsruhe . 
Wiesbaden. 
Monachium. 
Kamienica . 
Berlin . . 
Wiedeń. . . 
Wrocław.
Isle d Aix 
Nizza. . . 
Tryest . .

w przeć
«, I

Stan
powietrza, o

751 (Fłd.HJd Z. Slzachm. 
750 jPldZ 2,iogodne 
746 IW.Płd.W. 1 
758 ¡PM.PM.W4 
701 IPłd.Płd.W.4 
758 iPln. 2 
709 Płd.PłdZ. 1
764 ¡Pln.W.__ 1
753 IPłd. 5

lim. 
zachm. 
zachm. 
śnieg 
pochmutno 
śnieg

754 IPłd.Płd.W.l
755 IPłd Płd.Z.
750
761
766
708

765
,61
761
763 
703 
70 
769
764

W,Płd.W. 3 
Płd W. 0

leszcz

mgła 
zachm. 
parno 
bez chmur

8!bez chmur 
4lbez chmurPld.W.

6
2
3

-8
-1
11
18

-18

1
3
5

-14
-17
-15

'łd, 4jzachm.
Płd W. 2 parno 
spokojnie, jzachin.

Płd W. 2 zachm.
’łd.W. 2 pół zachm.

Płd.Płd.W.2 pogodne 
W. l|zachm.
Płd.W. 4|bez chmur

spokojnie, ¡zachm.

2
-3
-4
-9 
-6 
-13 

— 10
10

*) Parno. ®) Deszcz. 3) Wysokość śniegu 10 cmi 
Pogląd ua stan powietrza:

Minimum o mnićj więcój 742 mm. leży na Pin. 
od Szkocyi, minimum częściowe ponad południowe»"1 
(zęściami krain przy morzu północnćm; największe 
ciśuienie o 770 mm. leży ponad Rosyą zachodnią. 
Ponad Europą centralną jest powietrze na Z. po- 
mroczne, na W, pogodne. Odwilż na Z. postąpiła 
aż do linii Borkum-Altkirch, natomiast panują po­
nad południowo-wschodniemi Niemcami i północną 
Austryą jeszcze ostre mrozy. Bamberg melduje 
19 Praga 21, Kraków 28, Lwów 23 stopni zimna. 
W północnych częściach krain przy morzu póino- 
cnóm nastały deszcze.
Spostrzeżenia meteorolofliozne w Poznaniu.

w styczniu.

Data 
i godsina Barometr Wiatr

,Słoma J prosta 
itargana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina .¡kulka za

lud brzucha 
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Sionma 
Masło 
Jaja

za 100 ki

1 ki.

4 50

3 75

za kopę
Bydgoszcz, 3 stycznia.

Sprawozdanie izoy han nowej >. Ceny za 1000 klg.
Pszenica —,—, piękna 151--163 m., średni 

gatunek 146—150 m., wilgotny pośledni gatunek 
130—143 mrk.

Zyto —w delikatnym towarze 102—105, 
w średnim —m., w poślednim —,— m.

jęczmień nom., pięKuy 110 —il8 inrk,, kra­
jowy 92—100 mrk.

Owies nom., w miejsca według jakości 100 
do 106 marek, poatedn,

U r o c h nom. wrzący 130 —136, na paszę 100 
do 105 marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 96,50 m. 
Wroclaw, 3 stycznia 18b8.

Żyto (za luoo łnnt.y nieztn. wypowiedziano
—.— centn. Cena wypowiedziana-----m.. sty-

,;zeń 116,— ofiar, styczeń-luty 116,— żąd., kwie 
ciei.-maj 122.— ofiar., maj-czerwiec 125,— płacono, 
czerwiec lipiec 129,— żąd.

uwić». Wypowie,.z ano-----Centn, na mie­
nią- bieżący 1C6,— żąd., s-yczeń luty —,— żąd., 
kwiecień-maj llo żąd., maj-czerwiec 117,— żąd. 
czerwiec-lipiec 121,— żąd.

uie, rz . prowy spok., wypowiedz.---- cen.,
w miejscu —żądano na styczeń 60.— żąd., 
styczeń-luty —żąd. luty-marzec —,— 2ąd, ma­
rzec-kwiecień —,— żąd., kwiecień maj 49,50 ż d.

w , ta (za lou litr, a 10u%) excl. 50 i70 m.
podatku konsumc., bez int., wypowiedz.-----litr-,
upłyń, wypowiedz. —, na styczeu (60 ta) 46.30 
ofiar., (7o-ta) 29,80 ofiar, na styczeń-luty oclona 
—pł., kwiecien-maj (50-ta) 49,60 żąd., (70-ta) 
—,— żąd., maj-czerwiec 50,30 ofiar.

UeuJ targowe z turla 3 styczn.a 18r8.

3. Pop. 2 759 1 IPłd.W.lek.lpogodue |— »,8
3 Wie. 9 761.2 Pld W.lekki zachm. — 9,2
4. Ran 7 763,8 |Pid.W.lek.jzachm. (— 5,4

Dnia 3 stycznia maximum ciepła — 9“2 Cel.
„ minimum ciepła — 16°0 »

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi wedlag 
„Pos. Zeit.“ jak następuje:

Dnsyć pogodnie przy zmiennóm zachmurzeniu 
i ostrych lub silnych albo burzliwych wiatrach z 
opadami i wzrastającą temperaturą.

(Nadesłano).
Haute-Nouveauté

„Yioletta."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu smymeńsldego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu P°łóoa 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129 )
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie. 
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni I papla- 
rosów u Leser I Wolff Alexander Str. Mr. I I 82 

s magazynach w różnych częściach miasta 
2. Kalserstr. Pasage. Central Hôtel itd.

W Wrocławiu E. Rust. Neumarkt 12.
Uwaga dla patąuyon i Kto pragnie palić dobro

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupują 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. F. J Komen- 
dzińskie go w Dreźnie. . (1828)

Amatorzy i znawcy papterozow.

Telegram giełdowy
Berlin, 4 stycznia 1888. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody.

Pszenica słabo.
169,—
171,50

Fos tanowiema 

miejBkiój 

députa- yi targów.

szeiu.a biafa 
, zólta

óyto
ęCilhień

OWlfcS

Za 100 kilogramów
ciężki średni

na)
wyz.
Ml

naj-
niż.
M|F.

naj-
wyż.

naj-
niż

M|P|M|F,

lekki towsr 
na)-1 na) 
wyż. niż 
M|F |M|F.

6 20 .6 0 
16 00 16 80

110; 
2 pi

102 
4

158- .530
15 W 
10 80 
11 ¡50

15 10 
10,50 
¡0 51

50-48
4 90 14 0 

10 3 10,00
950 
0 4

9o0
920
0

t ubtaiiu V. lenia 
komisy i handlowej.

Rzep . . . 100 klg 
Rz- pik zimowy „ „
Rzepik latowy „ „
Lnica . . . „ „

21

1 O ń À h
pięknj I średni | pośledni

Ou 20 50 19
70 19 0 12
50 20 5o 19
00 16 60 15

kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

iyto spok. 
styczeń-luty _ 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Olej rzep, słabiój. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Okowita spok. 
opodatkowana 

w miejscu 
luty-marzec 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
spożywcza - 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
eksportowa 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Ow es
kwiecień-maj

W p -żyta wsp.
Wyp.-oko. kw.

Szczecin, 4 
Pszenica słabo

kwiecien-maj
czerw.-lipiec

Żyto słabo, 
kwiecień-maj 
czerw.-lipiec

Olej rzep, niezm.
styczeń
kwiecien-maj

120.25 
lz6.25
128.25

48.—
48,20

90,20
96.30
98.70 
99,40 
30,80 
33,10 
3 »,40
47.70 
50,50 
51,-

Kapitały.
Berlin, 3 stycznia 1888.

Consol. 4% 100,90
Pozu. 4% listy z. 103,10 
Pez. 3»/3% list. z. 98,— 
Pozn. listy rent. — 
Anstr. banknoty — 
Austr. renta srebr. 64,— 
Ros. banknoty — 
Ros. consol. 1871 92,50 
Ros. listy zast. 83,25 
Pol. 5% listy zast. 54,— 
Pol. likw. 1. zast. 49,25 
Węg- 4% renta zł. 78,25 
Austr. kred.akcye 139,60 
Austr. franc. kol. 86,25 
Lombardy 34,90
Usposób, bardzo stałe.

117,- 
550

30,oo0
stycznia 1888. (Knrsa końc.) 

Okowita spok.
172,— w miejscu
174,50 eksportowa

spożywcza 
kwiecień-maj

172,-
1.5,50

47,50
48,20

Petroleum
w miejscu

Rzepik
w miejscu

95,—
47 30 
30 70 
93,-

13,-



Dziś rano o 1-szój godzinie zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami śś., (1248)

burmistrz pozasłużbowy

Teodor Alberti.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 7 b. w. 

od 11-tej godziny rano.

ks. T. Alberti.
Wągrowiec, dnia 3 stycznia 1888.

Na Kolędę!

Modlitwy po cichej Mszy św.
przepisane przez Ojca św. Leona XIII,

zaopatrzone w aprobatę Władzy Duchownej, z obrazkiem św. 
Stanisława Kostki. Cena za 100 egzpl. 1,25 mk., za 500 
5,50 mk.-, za 1000 9,00 mk.

Drukarnia Kurycra Pozn.

Wary Wiesbadeńskie
i ich przetwory.

Śdąyanie rui butelki i fabrykacyą 
irreparatów uskutecznia się pod 
urzędową kontrolą miasta Wies- 

badenu i dyrekcyi zdrojowej.

Wiesbadeńskie
bywają zastósowane z nadzwyczajnym skutkiem na ostry i chroni­
czny katar żołądka, katar kiszek, choroby wątroby, katar 
organów oddechowych, gardła, krtani I oskrzeli. Również 
skuteczne na podagrę I otyłość.

Cena butelki 80 fen. (2367)

Przesyłkę uskutecznia

Wiesbadener Brunnen-Comptoir
w WIESBADEN.

Nabyć można w każdej aptece, składzie wód mineralnych 
i drogeryi. — Wiesbadeńskie mydło zdrojowe jest także na skła­
dzie w każdym lepszym handlu perfumów u fryzyerów i w han­
dlach artykułów dla mężczyzn.

Ażeby wszelkim żądaniom nowoczesnym zadosyć uczynić, 
i każdą konkurencyą uniemożebnić, usilnem mojem staraniem 
było, coś niezwykłego i zupełnie odrębnego okazać 
dla tego to utworzyłam pod marką (1252)

..Kipiiii**
kilka okazów, które w 25-ciu gatunkach i fasonach wszelkim 
życzeniom odpowiedzą, a które to Szanownej Publiczności jak 
najrzetelniej polecić mogę. Zarazem pozwalam sobie podać do 
ogólnej wiadomości, że podobno niejakiś pan Gnmpert z 
Poznania poleca się za mego agenta i ofiaruje fabrykaty 
moje na sprzedaż. Pan ten nigdy u mnie nie kupował, a nawet 
i z nazwiska nie jest mi znany, tem mniej więc zawierzyłabym 
Jemu kiedykolwiek sprzedaż moich wyrobów. Upraszam zatem 
Szanownych odbiorców moich o łaskawe zawiadomienie gene­
ralnego agenta mego pana

S. Żychlińskiego w Poznaniu,
o wszelkich czynnościach pana Gumperta jakieby tenże w 
sprzedaży niby to moich wyrobów miał przedsiębrać.

Fabryka cygaret i tytani tureckich
„Suita»“ F. Ł. Wi

Drezno w styczniu 1888.

Materyc jedwabne, aksamity I plusze na suknie.

Płótna bielęfeldzkie. irlandzkie i ślązkie z najlepszych fabryk. 
Koszule męzkie płócienne i szyrtyngowe.
Stolowizna hielefeldzka, saska i 6lązka. Garnitury na 

6. 8. 12. 18 i 2ł osób (na żądanie z wrabianemi her­
bami i monogramami).

Szyrtynffi, walisy i wszelkie artykuły negliżowe. 
Kobierce salonowe i wielkie kościelne.
Firanki białe i kolorowe. (1205)
Mai erye na meble i portyery

polerają w wielkim wyborze i po nader nizkich cenach

w. Kukuliński i Spółka,
Poznań, plac Wilhelmowski nr. 6.

Materye wełniane na suknie i okrycia.

Własnej fabrykacji
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone. 
Smarowidło na osie. (2398)
Skitoline, nowe smarowidło na skóry i pasy, u naue jako naj­

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po 126 gr. 30 fen.

250 gr. 50 fen.
500 gr. 80 fen. 
centnar 60 Mk.

Dwnsiarczyk wapna, chemicznie czysty, ll--l3°Be, najtańszy śro­
dek desinfekcyjny dla gorzelni, browarów i t. d.

Kwłiis solny.
Wszystko jak najlepszej jakości i po najtańszćj cenie poleca

Dr. Roman May
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

Biuro w Poznaniu, ulica Podgórna nr. 13, I p.

Nakładem
K. Kozłowskiego w Poznaniu

yszło co tylko dzieło pośmiertne L. .Mierosławskiego w twócli to­
mach p. t.: (1238)

Bitw# warsziawska
w dniu 6 i 7 września 1831 r.

.Bitwa wai-szawska“ tworzy właściwie VIII tom „Powstania,“ ale 
ponieważ stanowi zarazem odrębną całość i opatrzona jest gruntowną roz­
prawą K. Jarocbowskiego, podającą krótką tr ść i ocenę siedmiu tomów
L. Mierosławskiego, przeto sprzedaje się ważne to dzieło także osobno.
Cena 12 marek.

Zamówienia przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie jak i niżćj 
podpisany wydawca i nakładzca*

K. liozłowski
Poznań. Długa nl. nr. 8.

Listy zastawne
Ziemstwa Kredytowego na W. Ks. Poznańskie

wylosowane w dniu 22 b. ni.
wypowiedziane na dzień 1 lipca 1888.

1) a i pret.:
(Ciąg dalszy).

47660
47757

50627
51277

63687
63762

64257
54320
54694

57766
57919

69138
59601

5186
5785
6203
6760
7567
7962
8417
9120
9605
10182
10684
11289
11539
11855
12163
12488
12609
12890
13163
13386
13607
13852
14063
14309
14559
14814
16050
15193
15490
15772

5324 5341 
5788 
6223 
6914 
7696 
7977 
8449 
9137
9618 9627

Srrya VIII. k 200 tal. resp. 600 nirk. Nr. 47643 47644 47655
47067 47669 47671 47681 47682 47683 47653 47694 47715 47716
47801 47830 47837 47848 47849 47850 47851 47853 47937 47938 

47973 48166 48193 48200 48207 48208 48212 48213 48214 48215 48216
48217 48221 48222 48225 48226 48229 48259 48203 48308 48407 48412
48413 48420 48430 48481 48614 48644 48045 48661 48669 48773 48774
48781 49032 49070 49254 49255 49259 49260 49321 49322 49325 49327
49330 49331 49336 49375 49376 49384 49408 49436 49469 49470 49471
49474 49479 49480 49481 49482 49546 49548 49590 19591 49592 49594
49610 49627 49631 49637 49710 49848 49849 49850 49860 49873 49930
499.'0 50007 50076 50178 50214 50223 60224 50225 50265 50200 50282
50283 50321 50322 50340 50305 50370 50522 50571 50585 50187 50588

60628 50743 50827 50911 50950 59991 61164 51205 51264 61276
51278 61279 51423 51620 61659 61810 51846 61936 51937 51940 

51942 62093 52097 52182 52183 62190 62249 62250 52269 52270 52283
62284 52399 52401 52402 62406 52407 52409 52410 524.30 52496 52497
52498 52499 52504 52661 52752 52753 53160 63172 53197 53220 53221
63222 53223 53224 53262 53203 53264 63266 53267 53304 63316 53427
53493 53502 63624 53625 53641 53604 63660 63607 53668 63680 63686

63688 53689 53690 53691 53693 63694 53695 63714 53715 53761
53763 53770 53777 53784 63795 53815 53816 53817 53818 53828 

53829 63841 53842 53843 53844 53847 63848 53864 63866 63870 53871
63872 53888 53879 63985 54013 55032 54033 54034 54035 64039 54042
54043 54048 64065 54007 54070 54075 54076 54077 54101 54198 54202
64203 54204 54217 54218 64226 54227 54228 54248 54249 54251 54256

54278 54279 54280 54281 54288 64300 54315 54316 64318 54319
54322 54326 54327 54328 54329 54330 54335 54414 54572 54691
54696 54697 54700 54720 54721 54724 54731 54732 54733 54734 

64740 54742 54816 54825 54827 64828 54830 54832 54864 54863 54864 
64914 64931 54974 54975 54970 54977 54979 54980 55060 55091 55116 
55118 55129 55141 55146 55147 65149 65160 55152 55157 55158 55159 
55160 65161 55162 55163 55247 55248 55249 55250 65251 55252 56253 
55254 55255 55256 55257 55293 55294 55296 65297 55299 55349 55350 
55351 55352 55406 55407 55408 55421 55423 55424 55425 65427 55428 
55429 55430 55434 55448 55450 55454 55468 55469 55470 55477 56483 
55484 55493 55503 55510 55511 5551« 55524 55572 55590 55595 55612 
66613 55618 55619 55620 55621 55622 55623 55626 55651 55652 55653 
55654 65655 55656 56657 55658 55660 65676 55677 65725 55752 55754 
55755 55756 55757 55758 55759 55760 55857 55933 55935 55937 55938 
55970 55983 55984 55985 55986 55987 56018 56019 66035 56064 56073 
56077 56078 56107 56110 50111 56112 56114 56350 56380 56391 66407 
56411 56423 56430 56431 56465 56468 56473 56476 56501 56568 6569 
56570 56571 56572 56573 56574 56575 56576 56577 56578 56579 56580 
56583 56584 56589 56590 56591 56616 56629 56621 56622 56623 56624 
56628 56631 56650 56683 56684 56685 56701 56723 56739 56740 56741 
56742 56743 56744 56746 66763 56978 67073 57106 57158 57215 57245 
57240 57260 57400 57516 57517 57518 57530 57552 67553 57578 57579 
57580 57682 57583 57584 57585 57596 57598 57743 57761 57762 57763

67766 67769 57770 57771 57774 57910 57911 57915 57916 67918
57941 57945 58119 68120 68121 68122 58123 68129 68175 58257 

58258 58269 58401 58404 58417 58418 58420 58423 68431 58433 58446 
58447 58460 58461 58462 58464 58467 68496 68589 68597 68598 58599 
58704 68705 58745 58763 58826 58828 58829 68830 58853 59056 59123

59478 59479 59481 59482 69483 59484 69485 59486 59488 59489
59727 59728 59733 59734 69735 59736 59737 59738 59739 59740 

59743 59744 59745 59746 59999 60053 60054 60055 60057 60058 60059 
60067 60068 60127 60303 60304 60394 60399 60400 60842 60874 60971 
60972 60973 60974 60975 61031 61036.

Serya IX. ä 100 resp. 300 mrk. Nr. 14 15 61 286 533 740 
802 864 1387 1665 1805 1949 2174 2281 2295 2326 2453 2476 2612 
3294 3338 3339 3618 3631 3845 4000 4009 4104 4282 4862 4882 4915

5416 5421 6426 5438 5442 5488 5648 5667 5679 5764
5862 5904 6962 5977 5988 6050 6097 6112 6123 6144 6151
6424 6443 6460 6466 6519 6554 6589 6618 6620 6709 6713
6968 6988 7050 7078 7175 7300 7367 7419 7440 7512 7517
7697 7743 7765 7766 7787 7858 7887 7896 7899 7903 7931
8019 8084 8166 8182 8186 8225 8262 8350 8367 8384 8398
8489 8526 8548 8807 8847 8867 8873 8888 8911 8950 8978
9139 9153 9168 9172 9212 9343 9386 9409 9429 9434 9465

9633 9686 9744 9758 991" 9923 9995 10048 10170 
10206 10365 10399 10401 10417 10498 10500 10528 10544 10567
10688 1086o 10924 11026 11116 11143 11169 11246 11273 11281
11298 11312 11380 11394 11425 11461 11469 11493 11608 11538
11541 11622 11665 11680 11696 11735 11755 11795 11844 11847
11915 11917 12005 12013 12029 12038 12052 12076 12090 12108
12230 12232 12314 12335 12343 12355 12375 12379 12397 12456
12502 12510 12511 12524 12527 12543 12547 12582 12585 12602
12625 12627 12645 12654 12675 12781 12810 12841 12863 12868
12910 12918 12943 12972 13003 13045 13055 13112 13143 13150
13174 13182 13200 13206 13309 13320 13342 13357 13363 13384
13389 13393 13426 13455 13457 13460 13503 13517 13523 13565
13617 13618 13648 13671 13713 13717 13771 13772 13822 13851
13864 13887 13913 13929 13935 13943 13952 13976 14003 14045
14072 14075 14206 14209 14218 14244 14267 14268 14288 14297
14330 14336 14362 14436 14509 14524 14539 14545 14550 14554
14575 14608 14619 14640 14655 14676 14698 14716 14731 14763
14825 14879 14882 14894 14910 14929 14958 14980 15003 15016
15052 15078 15081 15095 15101 15106 15117 15156 15187 15191
15210 15301 15324 15336 15355 15366 15449 15157 15471 15474
15492 15538 15600 15615 15675 15678 15694 15695 15702 15716
15780 15847 15863 15875 15884 15897 16904 15925 15954 15955

15998 16039 16067 16105 16106 16118 16147 16155 16162 16198 16203
16226 16257 16274 16310 16318 16334 16349 16352 16353 16356 16375

16388 16415 16429 16471 16497 16532 16558 16578 16588 16593
16623 16628 16630 16635 16746 16775 16800 16802 16813 16820
16874 16894 16928 16939 16956 16959 16961 16973 16984 16985
17028 17034 17035 17076 17136 17139 17152 17230 17239 17316
17364 17405 17406 17408 17409 17427 17452 17454 17468 17473
17519 17545 17557 17565 17605 17633 17658 17674 17706 17732
17803 17820 17858 17862 17876 17884 17944 17945 18012 18060
18105 18141 18159 18194 18244 18233 18268 18281 18363 18373
18406 18408 18451 18470 18479 18480 18569 18669 18680 18690
18715 18718 18738 18747 18762 18779 18786 18793 18795 18840
18882 18897 18904 18921 18922 18927 18944 18945 18956 19036
19055 19056 19057 19094 19109 19197 19201 19281 19294 19300

19304 19311 19316 19329 19330 19447 19472 19527 19546 19553 19578
19590 19593 19597 19634 19639 19612 19646 19648 19671 19672 19693

19711 19737 19743 19748 19766 19775 19800 19820 19853 19855
19895 19898 19900 19934 19942 19950 19953 19978 20028 20058

20060 20066 20129 20171 20199 20221 20270 20290 20325 20332 20370
20a83 20412 20413 20454 20458 20459 20463 20464 20469 20484 20521
20544 20553 20568 20581 20589 20592 20602 20697 20712 20756 20762
20793 20803 20834 20803 20834 20853 20880 20916 20924 20943 20969
21040 21080 21081 21131 211:8 21168 21170 21187 21192 21267 21286
21291 21299 21386 21428 21429 21430 21450 21475 21478 21561 21635
21637 21651 21657 21683 21684 21689 21707 21735 21739 21740 21748
21750 21755 21756 21758 21759 21793 21794 21795 21796 21848 21909
21941 21942 21943 21944 21974 21977 21991 21996 22056 22057 22060
22090 22106 22116 22119 22129 22178 22281 22327 22345 22360 22365
22366 22368 22370 22374 22424 22429 22444 22538 22547 22570 22572
22597 22606 22643 22682 22697 22698 22759 22764 22776 22801 22803
22926 22950 22960 22976 22993 23048 32049 23071 23078 23079 23080
23119 23122 23163 23189 23225 23239 23246 23270 23285 23339 23342
23345 23347 23358 23373 23375 23376 23428 23430 23433 23442 23450
23461 23472 23473 23475 23484 23502 23526 23532 23563 23565 23590
23610 23633 23666 23676 23697 23693 23703 23763 23764 23771 23779
23780 23798 23810 23813 23843 23844 23845 23851 23852 23853 23854.

16387
16604
10822
17020
17323
17474
17758
18088
18392
18701
18874
19042

19695
19878

(Dokończenie nastąpi).

I
Wielm. Duchów, i Szan. Publiczności
polecamy własnego wyrobu wszelkie meble stolarskie, 
tapicerskie i pozłotuicze po cenach umiarkowanych. 
Wyrób trwały i rzetelny, a mianowicie: szafy, łóżka 
z materacami i bez nich, szafki do bielizny, umy­
walnie z płytami marmmowemi i cynkowemi. biurka, 
stoły salonowe i zwyczajne, kanapy, fotele, sofy 
I fotele łóżkowe służące do przyozdobiania pokoi 
i zarazem do spania. krzesła w najrozmaitszych ga­
tunkach, drążki do firanek, obrazy śś. Pańskich itd.

Poznań, ul. Wilhelmowska 14.
Skład mebli zjednoczonych stolarzy, 

tapicerów i pozłotników.
5
8

J. KRYSIEWICZ
Św. 65Marcin nr.

poleca swój

SicłscćL
znacznie zaopatrzony'

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa

jako to: (487)
radie, kotły, dnrszlaki, blachy do pieczeni 
i do ciast, formy do galaret, puszki i ma­
szyny do lodów, żelazka do prasowania, 
moździerze, samowary rosyjskie i wła­

snego wyrobu itd. itd.

poleca

świece woskowe
wyrabiane podług przepisów kościelnych; białe a 1 
po 3,10 mk , żółte a 1 funt po 1,70 mk

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie i franco.

funt

(501
Cenniki na życzenie gratis i franko.

. Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­
dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

do 2 pokoi 196 Marek do 3 pokoi 470 Marek 
wykwintne do 3 pokoi 975 M. wykwintne do 4 pokoi 1563 M. 
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (154)

Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i Franko.

Wielebnemu Duchowieństwu
pozwalam sobie niniejszem zwrócić łaskawą uwagę na mój znacznie po 
większony

Skład sprzętów kościelnych,
które w najnowszych i gustownych fasonach we wielkim wyborze polecam 
jako to: Monstrancye w różnych stylach, paszki do konionlkantów 
i hostyi, kielichy z patenami, naczynia do Olej! św., pateny do cho­
rych, 'ampułki, kropidła, kociełkl do wody święconój, konewki I na­
czynia do chrztu, lawatarze, nowo nlepszone turybnlarze z łódkami 
do kadzidła, krzyże różnej wielkości na ołtarze 1 do procesy!, klerce, 
relikwiarze, lampy kościelne (wieczne) i przed obrazy, pająki, 
lichtarze z bronzu. moslędzu i alfenidy, dzwonki harmonijne, żelaza 
do wypiekania hostyi z przyrządami do wycinania takowych 1 t. p.

Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z najpier- 
wszych sprowadzani fabryk: kontentując^się miernym zyskiem, 
jestem w możności takowe po tanich oddawać cenach poręczając 
przytein rzetelność i trwałość odstawionych przezemnie sprzętów.

Wszelkie reparacye, posrebrzanie i odnaw ianie starych sprzę­
tów kościelnych 1 Innych, uskuteczniam rzetelnie po możliwie ta­
nich cenach w czasie najkrótszym.

Szanownym dozorom kościołów, których chwilowy stan 
kasy nie pozwala na większe jednorazowe wydatki, ułatwiam w tym razie 
nabywanie 1 odnawiantc sprzętów na odpłaty, rozkładając takowe 
na czas późniejszy. (540)

Do konserwacyi płci
i usunięcia nieczystości skórnych za­
leca się mydło ichtyolowe przeciw 
opornym liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek po 75 fen- 
polecone przez tajnego radzeę Prof. 
Dr. Volkmantia i tajnego radzeę 
Prof Dr. Nussbaumai Radlauera my­
dło jodlowo eucalyptusowe znakomi­
cie skutkujące na reumatyzm jako do­
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
50 fen. Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamiczne, Bergmanna mydło na 
mleku liliowem, mydło smołowcowo- 
siarczane i wazelinowe. sztuka zkaż- 
dego po 40 fen . nadto Eau de Lys, me- 
dycynalna woda na piegi. Ryszarda 
Griindera puder łabędzi pudełko po 
60 fen. i 1 m. Coldcreame salicy- 
lowo-wazelinowe puszka po 1 mrk. 
Drobne migdałowe otrąbki na upię­
kszenie pici puszka po 50 i 75 fen. 
Czerwona apteka, 

w P o z n a n i n. (208)

Niżćj podpisany Bank przyj- 
muje: (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po ayao/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Bank

ZĄzta Spólik Zarodowych

Dr. Kusztelan.

Cygara
dobrze odleżale w cenie 
30—250 poleca (700)

t Becker, WilL plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejgeowe 
uskuteczniam franco.

«? z -W »¡- 

O V smewayąco
białemi nie

& szkodząc ich e- 
malii, wzmacnia

“ dziąsła i odświeża usta.

A. Motsch & (ohij).
(iooi) w Wiedniu.

Jedyni producenci.
Główny sktad utrzymuje

J. Razer w Poznaniu,
ul. Wilhelmowska 26.

Bządzea 1
żonaty, z małą familią, mogący sta­
wić kaucyą, z 20 letnią praktyką 
w renom, gosp. powołując się na 
najlepsze świadectwa i rekomenda- 
cye, poszukuje odpowiednićj posady.

O łaskawe oferty uprasza pod lit 
P. P. I. poste restante Śmigiel.

Służący
w średnim wieku, mogący się wy­
kazać dobremi świadectwami, poszu­
kuje zaraz miejsca. Łask, oferty 
przyjmie Eksped. Kuryera Poznań 
sub. S. J. 1222.

Leśniczy,
dawniejszy nauczyciel, 28 lat 
liczący, poszukuje posady. 
Przyjąłby jakiebądź zatrudnie­
nie, byleby mógł wyżywić żonę 
i dwoje małych dzieci. Za­
sługuje na pomoc. Zgłosze­
nia przyjmie F. Skoraczewski 
w Miłosławiu. (1184)

.1. STARK,
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21. rJasiński i Ołyński sztuki drukarskiej znaj­
dzie zaraz zatrudnienie w
Drukarni Kuryera Po­
znańskiego.

z fabryki (108)
Harttung & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochrouua „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej do 3oa.lexxxsc
w wyborowym gatunku,

Kadzidło i bursztyn.
Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Młoda osoba
porządnych rodziców, poszukuje za­
raz lub od 1. 2. r. b. miejsca do 
wyręczania pani domu albo jako 
panna służąca. Łask. of. do Eksp. 
Kuryera Pozn. sub. Nr. 1249.

¡m Cierpiącym na podagrę i reu­
matyzm poleca się prawdziwy

Pain-Espeller
x „kotwicą“, jako bardzo 
skuteczny środek domowy.
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